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Ufera dolarowa lwowskiego adwokata.
Fan „mecenas" chciał popełnić samobójstwc.

U .  ‘ M s t !  f t  t t M i f t n  w i s ) .
Warszawa, 28. czerwca. 

(M.) Jak słychać na stanowisku 
.eneralnego inspektora wojsk desy­

gnowany jest Alarszałek Piłsudski.
Uecyzja w tej spraw ie nastapj w 
dniach najbliższych.

W SGrh i cklopt plecą podatki.
Betgrarf. i AW .l Pode ias\ dj kusji 

w SĘ'ipc/.ynie nad' ustawą nodatko- 
\vą wiię&śzośó Izby opowiedziała się 

. za przyjęciem w myśl brzmienia' 
projektu rządowego. Przywódca 
klerykałow Korosee domagał się 
szeregu zmian, grożąc w przeciw­
nym razie opuszczeniem Skupazyny 
przez ugruIHyania opozycyjne. Po 
ukończeniu obrad nad ustawą dr 
korosec wyjechał z Polgradu. Przy­
wódca muzułmanów bośniackich dr. 
Spabo przyłączył się do wystąpienia

Korośeća. W tan sposób rząd ra$J- 
czą zostałby w parlamencie bez opo­
zycji.

Zaznaczy ć nałoży, ii nowa usta­
wia podatkowa bardzo powaime ob­
ciąża chłopów, którzy zwłaszcza w  
Serbii płacili znikome podatki Poda­
tek gruntowy w nowej ustawie pod­
wyższono 500-krotnie, pozostałe po­
datki 30-krotnie. Także i ludność 
jmejfcka obciążona będzie poważnie 
w myśl brzmienia uowot ustawy.

Austriacka pożyczko Ligi narodów.

FRAGMENT PAŁACÓW CŁS4RSKICH W PFkINIE.

Nowo podwyżko kolejowa.
F’rzed kilku dniami wyłożono do 

subskrypcji przypadającą na Austrie 
część austriackiej pożyczki Ligi Naro­
dów w kwocie 12.000.0X1 dolarów. .Ttk 
wiadomo została główna cześć pożyczki 
■Ligi , Narodow z wysokości 150.000.000 
dolarów w Państw ach gwatancyjnycb 
do subsk rypeji wyłożoną, a  zgłoszenia 
wielokrotnie przewyższają odnośną 
kwotę i już obecnie sprzedają tamże tc 
,obligacje z aglem 1—2 punktów'. Efek­
tywne oprocentowanie wynosi 'Ph%. 
W płaty przyjmuje sic w dola. ach lob 
w austr. koronach O - 70.800 kor.),
*!bo w innej wysokowartościowej w a­
lucie. Za pewność pożyczki odpowiada - 
ją w pierwszej mierze dochodj z cła. 
o iaz monopolu clowego, ponadto ta ły  
majątek austriackiego Państw a. Poza- 
tem ręczą rządy Angłu Francji, Włoch, 
Czechosłowacji, Belgii, Szwecji i Dani1' 
za odsetki i kapitał oożycżkowy. Nawet 
w razie v c jn v  o tr Lymnje posiadacz o- 
btigac.ii odsetki, a po wylosowania tak- 
łże i kapitał, chociażby był poddanym 
państwa nieprzyjacielskiego.

Ui\im „ S ra li

Pożyczka pow yższa będzie notow a­
ną na wszystkich praw ie wielkich gieł­
dach, między ińnemi także w New ■ 
Yorku.

Warszawa. (PA'J ■) Ministerstwo 
kolei żelaznych zaiżąda podwyżki 
tarjfy osobowej i ba gaś owo i. Mimo, 
iż od ehwiTi JcaKsądEcnia tej tai yfy 
droży*ha wzrosła wedle notowania

urzędowego o  160%. mimsterstwó 
kołłei żeiazmyrł, ogranicza się do’ 
podwyższenia od I. epca taryfy o-' 
sobolej o 66%, bagażowej o 50%.I

mm ii? m turom
Zamiast odszkodowania, nalegało uzyskać zabezpieczenie.

Lwów, 30. czerwca- 
Trak*ał wersalski bvł owocem 

zgniłego, zabójczego kompromisu ! 
zawiódł (pokładane w akn nadzieje 
ludności, która znękana i wycecrpa- 
a nijstrctiiżniejszą z wojen udało 
pełne trawo domagać się od jego 
twórców zabezpieczenia jej naresz­
cie trwałego pokoju. Atmosfera kon­
ferencji pokojowej była raczej ja- 
ktęmś ółbrzymiem targowiskiem, 
pełneui inrłr.v.:3) tajemuniazych (podstę­
pów1 i przetargów, przypominajacem 
d cli.cni i metodami Kongres wiedeń­

ski, aniżeli watkę o ideały i spra* 
wiadllwośy. Nic więc dziwnego, że 
w takej ato^jferzc legły się różne 
dziwolągi, że brakło w płej miejsca 
na ia>ne i zdecydowane stanowisko 
w zasadniczych kwestiach, z których 
wieje albo nie zostało załatwionych 
należycie, aibo 'też zmajwiasio ie 
połowicznie. W rezultacie maimy cią­
głe pogotowie wojenne narudów i 
jesteśmy dzfeiaj tak sam u oddaleni 
od trwałego pokoju, jak w latach 
wojny, podczas szalejących ofenzyw 
niemUrcfcicłi. Jeśli wośna fljyła wy-

wołatM zachłannością pmsklego Im- 
oerjaEzmu, który od szeregi jat cfii 
wił Europę, trzonem i osią traktatu 
wer.-abłneyo wmno być /gniecenie 
raz a zawsze tegoż impenaliap i. 
Nie uczyniono tego. Jaskrawym 
(przykładem tycli medodągnięć i po- 
ł&wiczności wersalskiej są Polska 
i Francja. Podczas wojny głoszono 
hasła, iż należy wskrzesić Pofskę 
wielką i zjednoczona z przystępem 
do mor/a, mającą być wałem prze­
ciwko germańskiemu Nalewowi, ja­
kość./ zabezpieczyć na suitę hezpie-
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t y l k o  w znanym z tan  ości 
Kati/I ckim magazynie pod firmą
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czeńsłwo Wschodnich granic Franci!,
Jak te oiba naczelne zagadnienia za­
łatwiono, zJbytajzne przy|nun(fcna.ć. 
(Bardzo ciekawe w tym wcsgięcLzie 
wyiminzenia znajdujemy w  jednym z  

'oEiaunich tygodników „L'Euirope 
fN ĵ§e-Ue'‘.* Zajniątójś ■ się aktualną 
sprawą odszkodowań pisze 51 a mtnat 
tn. i.: „DJa uregulowania kwestii od­
szkodowań połiwęba' było dw óch  
rzcezy: naznaczenia pewnej z góry 
określone] sumy i objęcia na jej za- 
bezpJecŁenle odpowiednich zasta­
wów. Znając Niemcy, nie podobna 
oyfo przypuszczać, by one zgodziły 
się na wniesienie jakiejkolwiek za­
płaty, chyba pod przj musem. Lecz 
;ten pirzyrau-s mógłby wówczas jedy­
nie wydać re/ultaty, gdyby wojeimy 

(dług niemiecki został uikreślony dfl 
takiej proporcji, któraby nie wvc 
1 woły wała żadnej dyskusji. Dzisiaj 
Francja wydała już na rachunek na­
leżnych jej odszkodowań 90 miliar­
dów franków, a dokończenie odbu- 
jdowy, procenty' i emerytury, pozo­
stające jeszcze do wypłaty wyniosą 

.około 98 miliardów, co łąjcznie sta­
nowi sm-mę około 18S mil jardów. Na 
porkyde tej srany otrzymać ma Frati 
cja od Niemiec 27 miliardów marek 
złotych, iDrzedstawiającyćh cjbtcnie 

'wartość 78 miliardów franków. Po- 
tzostaje 110 miljaidów bez żadnego
J łuk i y d d ! <r

W teni samem piśmie korespon­
dent londyński przedstawia tzapa*ryr- 
wamu rządu aaigieJskiego w  przyto­
czonej .powyżej kwestji: „Nte można 
wymagać oa Nieadec olbrzymich od  ̂
szkodo w <m i równocześnie stawiać 
je w  niemożności piszczenia tychże. 
(Niemcy będą mogły wnieść odszko­
dowania tylko wówczas, jeśli będą 
silne i -.amożne. Lecz wówczas bę­
dą niebezpieczne dla Francji. Co 
(więc Fnmcja wołi? Odszkodowania 
czy zabezpieczenie? Otóż dla Fran­
k i  nSema tu wyboru. Ona musi prze- 
dewdzystkicn dbać o zabezpieczenie 
'swych wschodnich granic. Niemcy 
słabe i zrujnowane płacić nie będą 
mogły, a silne i bogate płacić nie 
będą chciały!0

W tern leży cała kwestja, która 
(jest pewnego rodzaju kwadraturą 
koła. Naszem zdaniem, Francja win­
na raz na zawsze zabezpieczyć się 
przed zachłanością niemieckiego im- 
perjalizmu, wyrywając iun najgroź­
niejszy kieł, tj. Zagłębie Ruhrj, któ­
re wraz % O, Słąukiem było kuźnią 
potęgi Niemiec. Dopiero po złamaniu 
j tej potęgi należy dążyć do rzetelnego 
'kompromisu z Niemcami, od które­
go oiw, w myśl swych własnych in j 
teresów uchylać się nie będą mogły.
‘ Dopóki to się nie stanie, będzie­
my ciągle świadkami prób ufemiec- 
kich rozdarcia sieci w  jaką ją pró­
bował omotać Wersal. Próby te bę­
dą nadal niebezpieczeństwem dla po. 
kołu europejskiego, będą rozdziera­
niem i tak kiż nad w ąfionogo frontu 
koalicyjnego.

Nie ależy zapominać, że Niemcy 
»a mistrzami w szybkich, oślepiają­
cych i metodycznych ciosach ofen­
sywnych.

on Walewski.

marsz.
W ar*J»wa. Teł. wł. (m) Marsz. Józef 

Piłsudski zestal d  si i i  uczczony przez 
Sejm w sposób odpowiadający w zupeł­
ności zasługom położonym przez tego 
najwybitniejszego męża odrodź011 ej Pol- 
sJd. Znaczenie tej uch w aiy w zrasta, gdy 
się weźmie pod w a g ę ,  ze uzyskał cui 
nie tylko zł osy klubów lewicy, ale tak­
że Ptastowców i C W jfc tw . Natomiast 
na skrajnej praw icy rtialazło się 6S po­
słów, k tórzy głosowali przeciw  powyż­
szej rezolucji.

Następnie na dzisiejsz* m posiedzeniu 
odczytano iuteipebuąę pusła Langa 
(Wyzwolenie? w sprawie 

nadużyć okręgc u ego urzędu ziem­
skiego w Krakowie

przy zatwierdzaniu kontraktów, leśnych.
P osfi Wtflcoóski (grupa Dąbskiegó) 

interpeluje w  spraw ie zbyt ..gorliwego" 
1 niezgodnego z Konstytucją zachowania 
się polic,. warszawskie] podczas pobytu 
wruewsBe} p«ry rumuńskiej, oraz p. 
Gruszka (Piast) w sprawie odbudowy 
mostu na Sanie pod Jarosław em

Z ko)es przewodniczący włcemarsza- 
lek Osiecki doniósł Izbie, że prezes sądu 
najwyższego zawiadomił o unieważnie­
niu przez sąd rtałwyżs zy mandatu posła 
1 .ałtoowskłego (Klub białoruski?

Projekt ustaw y o  organizacjli dla wyż 
szych władz wojskowych odesłano po 
pierwyzerr czytaniu do 'komisji wojsko­
wej

Przyjęcie ustawy amnestyjnej.
Następnie przystąpiono do głosowa­

nia nad projektem
ustawy o amnrstj?

w trzeciem czytaniu. W  druglem czyta­
niu przyjęto popraw kę obejmującą punkt 
okresu za czas do 30 maja, włączając 
dzisiejszą ks. Lutosławskiego, aby te r­
min ootnięto 30 m arca br. W głosowa­
niu popraw cę tę  przyjęto, oraz drugą, 
że ‘uinestla nie stosuje się do umyślne­
go por “w sni* życia człowieka. J< dnafc 
że nie będą w^fczone w  to  przestępstw a 
Dopelnkme w stanie afektu. Dalej p rzy­
jęto o oprawkę posła Grusaic (Piast), a- 
by  dodano do tego gorzeM ctwo, jeżd i 
czyn ten podpada kategorii zbrodni. Od­
rzucono natomiast poprawkę dotycząca

przestępstw  popełnionych przez osoby 
nar ode w ości me polskiej pochodzące z  
okręgu sądu apelacyjnego we Lwowie.

Całą nstawe w trzeciem czytaniu 
przyjęto.

Następnie jeszcze zabrał głos ks. 11 ko w 
(Chliborob) i dómagał się, aby przy sto­
sowaniu anyiertji w ■pierwszym rzędzie 
miano na względzie elem enty włościań­
skie w  MalopoJsce. Tej rezolucji w ice­
m arszałek nie poddał pod głosowanie, 
zaznaczając, że am nestia musi się stoso­
wać do wszystkich, w ięc nie modna 
sprzeciwiać się- rządowi, aoy w pierw­
szym rzędzie uwzględniano elementy 
w poszczególnych dzielnicach.

Unuwie zasług marsz. Piłsudskiego.
Przystąpiono do ustaw y o honoro 

wem uposażeniu byłych -prezydentów 
Rzeozypostralł-i Refer-owił Dosei Zdzie 
chowski. Następnie poseł Dębski zgłosi? 
projekt uchwały w imieniu posłow Pia­
sta i N. P . R. następującej treści:

Sejm stw ierdza, że Marszałek Józef 
Piłsudski jako Naczelnik Państwa i na­
czelny wódz zasłużył się narodowi. Li­
ch wała ta winna być wydrukowana w 
Dzi™nlku ustaw i ogłoszona w gminach

wiejskich i mfcjsUch". Nu lewicy i cen­
trum odezw ały się oklaski. U stawy te 
przyjąto w druglem |  trzeciem czytaniu, 
wniosek po iła Dębskiego z 62 głosami 
przeciw 88 głosów. Lewica i centrum 11- 
rządziły w tern miejscu burzliwy owa­
cję Piłsudskie iun Było słychać okrzyki: 
„Niech żyje Piłsudski". Równocześnie 
wołano w stronę prawicy, przeciw ko­
muniście Królikowskiemu i endekom ra ­
zem z ks. Lutosławskim: „Glosowanie

przeciw  Piłsudskiemu fest pomnH-km
hańby".

Poseł Rudziński (W yzwolenie) wo­
łał: „Dla praw icy zasłużył się Niewia­
domski". Oburzenie lewicy skierowało 
się następni; w stronę w icem ars« łka 
Osieckiego, któremu zarzucano, żc po­
rządził glosowanie nad wnioskiem Dęb­
skiego pi zez drzwi zamknięte, tam 
gdzie normahijrm glosowaniem było wi­
doczne, że wniosek zostałby przyjęty 
przez większość Dało się słyszeć bicie 
w pulpity, które w zupełności z .g IU- 
szaio panujące w ykrzykniki Gdy wice­
m arszałek Osiecki oświadczył, a®y 
przystąpiono do następnego punktu 
dziennego, zerw ała sle burzą na lewicy 
(W yzwolenie). W ołano: „Co to  jest, że­
by  takie ważne uchwały, jak wniosek 
posła Dębskiego bagatelizować, Pf9?*‘ 
my, aby pan m arszałek Rataj objął P*^e‘ 
wodnlctwo obrad". Poseł Bagiński (Wy­
zwolenie) zgłasza wniosek o przerwa" 
nie posiedzenia i odbycie konwentu se­
niorów. W  trakcie przemówienia F a'  
gińskiego w rzaw a na lewicy wcale ™e 
n Nawała. W icem arszałek Osiecki ®tł“ 
powiadając posłowi Bagińskiemu ■pv‘£ti 
w jakim celu raa zw ołać konwent len?0' 
rów. Poseł Bagiński poraź w tóry  s*a' 
wia wniosek o przerw anie posiedzę111* 
dla uspokojenia Izby. Wicemarszął®* 
zarządził glosowanie, poczem Q Ś W ^ 
czył: ,Jzba nie życzy sobie ir-jrw anw  
posiedzenia". Pos. Putek (Wyzwmc; 
nie) prosi o głos w spraw ie formallieI’ 
W icem arszałek odmówił, zaznaczał^0' 
że Izba nie życzy sobie przerwania P°' 
siedzenia. . . „

Głosjr z łew lcj • I wlec nfe' be^®’e 
posiedzenia w talkim wypadku. . ..

Gdy wicemarszałek usiłował 
nuować posiedzenie, d a łó ^ ą ę  p o r^ ^ 111 
Słyszeć

hałaśliwe hicie w pulpity 1 wrzaw** ,
Zabrał głos t*utek (W yzwolenie) w spt* 
wie formalnej. W icemarszałek Osie~" 
zarządził w tej sprawie gtuso wantę. ” l" 
ceniarszałek: „Pant w ie będą ł a s k ^ '
prowadzić obrady". Wiuosek i>osła ” a* 
ginslóego poddajlO pod głosowanie ćru 
gi raz.

u if y-rfBhiirW-rW

Wielkie aw antury w  Sejmie
W śród n ieusta ją^ j w rzaw y powstała 

gwałtowna sprzeczką między p. kosy- 
darskim (Płast) a grupą W yzwolenla.
Pcseł Kosydarski krzyczy: „prla krew“. 
zwracm ąc się do Thugutowców. Poseł 
Putek (W yzwolenie): „Co, psia. krów ?
karbow y!" (Głosy na lewicy: „Prosimy 
o przerw anie posiedzenia). Bicie w pul- 
pity było coraz bardz*ej ożywione, za­
głuszając całą Izbę. W icemarszałek O- 
słeckl: „Proszę panów q zalecie miejsc".-

P oseł Ruaziński (W yzwolenie), od­
powiadając M arszałkowi, ż ą d - , by z u- 
rzędu przerw ał posiedzenie. Słowa po­
sła Rttdzńskiego ginoły wśród hałas“ , 
wywołanego adęrzanleńj w pulnity. W i­
cem arszałek Osiecki przyw ołuje pos>a 
Rudzińskiego do perzadŁu i podaje pod 
głosowanie -wniosek posła Putka Po­
czem stw ierdza, że Jest mniejszość. Na­
stępnie w kem arsz. apDuje do Thugu­
towców, aby uszanowali uchwale Izoy. 
Mimo to

nie ustaje bicie w pulpity i tupanie.
Następnie przystąpiono do czw arte­

go punktu porządku dzżemiego, 1. j. roz­
patryw ania projektu ustaw y or>iek> spo- 
ircznej. Zaczyna poseł Kozłowski (Z. N. 
L .\  ale słów ref«renła nic słychać. Po­
seł Rudziński (W yzw olenk): „Dopóki 

pan Osiecki nie przerwie, nie będzie po­
siedzenia".

W icemarszałek Osiecki odpowie­
dział: „Panowie iizycżnie uniemożliwia­
cie obrady, mimo, iż Izo a oświadczyła 

\y  końcu gdy w rzaw a nie

ustaw ała i bicie w pulpity, w icem arsza­
łek Osiecki oświadczył, że wobec unie­
możliwienia obrad przerywa posiedzenie 
na ó-cło minutową przerw;. Gdy 5-cio

minutowa przerw a minęła, objął prz**® 
dnictwo m arszałek Rataj, poczem Dba 
w spokoju pi zeszła do dalszych obra°  
nad ustafwą o  opiece społecznej.

WIELKI ZLOT S< łKOLI W CIESZY­
NIE.

Kraków. (PAT). Pisma oonosza z 
C ieszyna: W dniach 29. i 30. b. m. odbe- 
dzif się w Cieszynie wielki zlot sokoli 
z ta łe j Polski. Za dwa dni przybyw a do 
Cieszyna przeszh> 7.000 sokołów, w tem 
3.000 ćwiczących, 800 m lodz.tży ćwi­
czebnej i 1000 sokolic. Oddział Sokoła 
konnego, wreszcie 1200 Górnoślązaków. 
Przygotow ania cieszyńskiego Gniazda 
są na ukończeniu. Na dworcu w Cieszy­
nie urzędować będzie osobne biuro So­

kole. k tó .c  przydzielać będzie k w a t« y - 
Dla posiadaczy karty  uczestnictwa 
w Zlocie przejazd koleją zniżono. o------
NOWE SERJE BONÓW ZŁO TY C H  

Warszawa. Tel. wł. (m.) Jak sły­
chać ministerstwo skarbu w niesie 
najbliższych dniach do Sejmu Pr° 
iekt ustawy o emhji dwóch •sor  ̂
6 proc. bonów złotych.

KB

Polskie Tesarzysłwo Księgarń kolejowycli
„ R U C H “  S - A .

ODDZIAŁ WE LWOWIE ZIELONA I. Ó
zawiadamia, iż daia 2. lipca b. r. otw iera biuro d z i e n n i k ó w
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Prasa polska częstokroć żaliła się 
i maii na zbyt późne dostarczanie jej 
Informacji przOz Polska Ajencję Te. 
tesrraticzna. która zbytnio hołduje 
ansiefśkietfto, przysłowiu: „Spiesz się 
pouutłn".

Z okazji pobytu rumuńskiej pa.ry 
królewskiej -w Polsce Pat miał moż­
ność Okazania w tałej pełni swej an­
gielskiej łlegmy. Nie dostarczył mia­
nowicie wczorajszym porałwym 
lwow skim dziennikom wiadomości o 
pobycie Dostojnych Gości w Łańcu­
cie. P. dyr: Pat-a Górecki zwiedził 
jedynie wraz z para królewską Kra­
ków, odwiózł ją do Wieliczki (sław­
ne kopalnie soli, jak nas informuje 
Pat...) i rozesłał o tych wiekopom­
nych wydarzeniach komunikaty. O 
tern jednakże, że tego samego wie­
czoru para królewska odjechała do 
Łańcuta, i o samem przyjęciu w Łan 
cuci® — ani słowa w komunikacie.

Znając jud szybkość informacyj­
na Pata, dła którego Łańcut leży sta­
nowczo za daleko od Lwowa, wy*

słaliśmy swego własnego korespon­
denta do Łańcuta, aby naszym Czy- 
tekhkooi dostarczyć szybkiej i aktu­
alnej informacji. Przewidywania na­
sze s e  sprawdziły. Pat ani pisnął w 
swym ostatnim nocnym komunikacie 
o pobycie królewskiej pory w Łań­
cucie, chociaż mógł to śntiało uary- 
rić, gdyż jak -wiadomo z opisu na­
szego koresipoodeMa, o godz, il w 
nocy ,para królewska udała się julż 
na spoczynek, w ięc  był czas na 
przctolctfonowanśe do Lwowa opisu 
przyjęcia i dostarczenia redakcjom 
cstamick wiadomości.

Okawpie się, że p. Górecki i jego 
pomocnicy byH zmęczeni woazypto- 
ściairć i dworska atmosferą (najtrud­
niej żyć njoprzyr/iwycza/oaieirm...) i 
poszli spać w raz z królem. Sen daje 
ukojenie...

Z pism i)x>iskidi jedynie „Gazeta 
Poranna" ■umieściła wczoraj rano 
wiadomość o pdtwńe pary królew­
skiej w Łańcucie. Jeśli Pat nie wic, 
jak się sizytbfco i aktualnie obsługuje 
prasę, możemy go o tern meeo po-

ucKyć, naturalnie bezpłatnie. Kole­
żeństwo oibawliązujs

Ł a n ś u t  i p r a s a ,
Łańcut. (Te! w ł.) P o w sz e c h n ą  u- 

w ag ę  zw ra c a ł tu  w  cz as ie  p o b y tu  
k ró lew sk ie j p a ry  rum uńsk iej fakt. 
żc  b ruk b y ło  p rze d staw ic ie li p ra sy  
i P a ta . z w y ją tk iem  sp ra w o z d a w c y  
..G azety  P o ra n n e j" . D y re k c ja  p o cz ­
ty . są d zą c , że p rze d s taw ic ie l P a ta
p o b y t gości ru m u ń sk ich  w  Ł ańcucie  
o b szern ie j tra k to w a ć  b ędzie , w ięc 
dla udogodn ien ia  P o lsk ie j A gcncy 
T e leg ra ficz n e j „już trz y  dni naprzód  
u rzą d z iła  a p a r a t  „H u g csa" , oraz 
sp ec ja ln y  a p a r a t  te le fon iczny  i z a ­
p ro w a d z iła  w zm ocnioną służbę  te le ­
fon iczną, t3k  w  dzień , jak w  nocy . 
N ie s te ty  p rze d staw ic ie l R ata  w cale 
nic z jaw ił się  i p ra s ę  po lską oran  
z a g ra n ic z n ą  o p o b y c ie  k ró la  w  Łań 
cucie nic po in fo rm ow ał.

Si E iK tsW t 52 Mfil W s l i  
t ZbOlA.

To pułk pięćdziesiąty drugj 
św ię to  obchodzi dziś swe.
Ma w wodnie piękne zasługi 
Zn*, słoty, śniegi szarugi,
Zna w ogniu przebyte dnie... 
Kalendarz zasług przedługi.
Kto mi zaprzeczy — ten łże.
To, pułk pięćdziesiąty drugi 
Święto obchodzi dziś swe

Z junaka coś i z rycerza 
Jak  polski przykazał dąch 
Od głowy aż do żołnierza,
Jeden drugiemu zawierza 
Jeden drugiemu jest druh.

Czy okop, mur. czyli wież. 
W szystko rozbije wnet w puch 
Z junaka coś i z rycerza.
Jak polski przykazał duch!

Henryk Zbicrzęhowskł.

G M a  metropolity Szeptyckiego -  symulacją.
Lwów, 28. czerwca.

Wiadomości o rzekomej chorobie 
metropolity Szeptyckiego są, jak 
słychać, manewrem politycznym. -  
Przy pomocy wieści tych metropoli­
ta usiłuje skłonić rząd polski do ze­
zwolenia mu na powrót do Lwowa.

Stwierdzić jednak można, że opinia 
społeczeństwa lwowskiego zwraca 
się bezwzględnie przeciw zamierzo­
nemu powrotowi ks. Szeptyckiego 
do Lwowa, wychodząc ze stanowi­
ska, żę podróż metropolity miała 
charakter agitacyjny, a głównym jej

celem było oderwanie Małopolski 
od Poi .ki.

Rząd musi Ikzyć się z nastrojem 
panującym u nas i niezawodnie nie- 
dopuści Jo p:ov. okacyjnego wiazdu 
ks. Szep_y.kiego do Lwu a* Niech 
zostanie wśród swoich przyjaciół.

Z powodu rabunków  na ulicy. Ludcndarff skarży!
I—' ff.) Osfawinnv nałrnn nnicłriAi

OspDtst kfiSlewy (la  m i M
Onegdaj udali się przedstawiciele Za 

rządu głównego PZK. w raz z przybyłą 
r Małopolski delegacją przy udziale po­
słów kolejarzy Dubanow fcza i Jachimia- 
ką do ministra kolei żelaznych p. Karliń- 
stóego, domagając się między innym.’ 
postulatami, aby deputat węgiowy pra­
cownicy kolejowi mogli otrzym ywać 
kredytowo na spłatę w dogodnie rozło­
żonych ratach. Pan Minister kolei przy­
jął życzliwie deputacie i oświadczył de- 
legatom^ że przynależny pracownikom 
kolejowym deputat węglowy za okres 
zimowy będzie wydany obecnie na spła 
tę  w ratach miesięcznych.

Spodziewać się należy, że życzli­
w ość p. Ministra okaże się również i w. 
tym  kierunku, że w rrjiejsce dotychcza­
sowego deputatu węglowego złego ga­
tunku kolejarze małopolscy ot rzygają 
węgiel lepszej jakości.

Lwów, 29. czerwca.
Przed kilku dniami zdarzył się 

we Lwowie wypadek, nawet w cza­
sach powojennych niezwykły. Na u- 
licy Kurkowej, w  chwili, gdy ulica 
była pustą, napadł jakiś bandyta 
spieszącego do domu przechodnia i 
usiłował go obrabować. Rabunek nie 
udał się wprawdzie, dzięki przytom­
ności umysłu napadniętego, wypa­
dek ten jednakże mimo to, wywołał 

»w mieście wielkie zaniepokojenie, 
tembardziej, że nie jest odosobniony, 
a świadczy o niezwykłej i rosnącej 
bezczelności lwowskich opryszków.

Historia poucza, że wojna demo­
ralizuje, deprawuje, wywołuje i oży­
wia najniższe instynkty, sankcjonu­
jąc w pewnej mierze zasadę panowa 
nia siły nad prawem. Jednostki, 
którym przez czas dłuższy każe się 
żyć wedle prawa wojennego, jedno­
stki te, o ile nie stoją na wyższym  
poziomie umysłowym, z trudem tyl­
ko i powoli z ostaniem wojny odzwy 
czajają się od dawnego swego spo­
sobu myślenia i trybu życia, powoli 
wracają do życia w ramach obowią­
zującego powszechnie prawa, stano­
wiącego przcaewszystkiem, że niko­
mu nic wolno na ni sza ć samowolnie 
sfery uprawnień innej osoby, prawa 
sankcjonującego nietykalność życia 
i mienia bliźniego.

Tak tedy w czasie przejściowym 
od chwili ukończenia wojny aż do 
czasu powrotu mas do dawnego, 
normalnego rozumowania, dawnych 
„pokojowych” pojęć o prawach i o- 
bowiązkach obywatela wobec bliź­
nich i państwa, szerzą się zawsze i 
wszędzie złoezyny, morderstwa, ra­
bunki j krarizigfru

represje, ściganie i karanie 
przestępców, okazały się z natury 
rzeczy środkiem niewystarczającym, 
bo tylko połowicznym. Państwo, a 
względnie wszystkie czynniki, wła­
dzę państwową reprezentujące, pod 
jąć raczej muszą planową i na szero­
ką skalę zakrojoną akcję w kierunku 
podniesienia poziomu moralnego mas,

psychiką wojenną zdeprawowanych, 
a państwu ź pomocą pospieszyć mu­
szą szkoła, kościół i prasa. Zapatry­
wanie to wypowiedział swego czasu 
wielki filozoi Tołstoj i znalazł po­
klask u wszystkich wielkich myśli­
cieli współczesnych.

Dr. Jeleń.

Polskiej prasie zagraża luna!
Niech ministerstwo przemysłu i handlu niedopuścś

do tego!
Warszawa, 28. czerwca.

(M.) Związek graficzny w Pozna­
niu wystosował do Ministra przemy­
słu i handlu p. Kucharskiego tele­
gram następującej treści: „Nawiązu­
jąc do protestu naszego z 15. czer­
wca donosimy, że krajowe papiernie 
podwyższyły papier gazetowy do 60 
miljonów marek. Prosimy przeciw­
działać, gdyż inaczej nastąpi ruina 
gazet i książki szkolnej. — Podpisa

BOMBA W P. K. U.
Warszawa, 28. czerwca.

(M.) Dziś nadeszła tu wiadomość 
z Białegostoku, że w tamt. P. K. U. 
znaleziono wczoraj podłożoną bom­
bę. Na szczęście nie było żadnego 
wvpadku.
ŚMIERĆ SŁYNNEJ KOMUNISTKI.

Berlin. (AW.) Zmarła znana ko- 
munistka Klara Zetkiu, która brała 
udział w obradach międzynarodo­
wej egzekutywy komunistycznej w  
Mftskwie,

ny: Związek' graficzny na Polskę za­
chodnią".'

(f.) Osławiony patron pruskiej idei 
odwetowej zaskarżył przed sądem w 1 
Monachium berlińskiego publicystę dra, 
W ienera, który wyrazi? zdziwienie, że 
„prawo republik! nie śmie tknąć czło­
wieka, opluwającego rząd niemiecki 
wzamian za honoraria dolarowe". Od­
nosiło się to do opublikowanej rozmo­
w y Ludendorffa z pewnym korespon­
dentem pism amer.

Sad skazał dra W ienera ną 150 tys. 
m arek grzywny, Idąc na rękę „obrażo­
nemu" wojakowi.

Wszech nauk lekarskich 
DR. LEON MARKHEIM

pow róciw szy po 5-Ietniej praktyce na 
klinikach wiedeńskich, ordynuje w cho­
robach wewnętrznych, oczu. w enerycz­
nych, skórnych, kobiecych i położnic­
twie, od godz. 9—11 i 2—5. w Stanisła­
wowie, ul. 3-go Maja Ja, w mieszkaniu 

Dr. Arnolda Richtera. 9866-5

i m s i e i  msKi HgUzie u tw z o m j w W a rs z a w
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. W pewnych sferach 
politycznych istnieje tendencja do o- 
statecznego załatwienia sprawy uni­
wersytetu ruskiego.

Sprawa ta zbiega się zresztą ze 
znaczneni opamiętaniem się ruskiej 
młodzieży, któraby pragnęła wresz­
cie rozpocząć normalne studja wyż­
sze. Jak słychać, istnieje zamiar w

razie ustawowego rozwiązania spra­
wy uniwersytetu ruskiego, na sie­
dzibę jego przeznaczyć stolicę pań­
stwa, Warszawę, tak, ażeby z  uni­
wersytetu ruskiego w Warszawie w 
równej mierze mogła korzystać mło­
dzież wschodniej Małopolski, jak i 
młodzież z reszty województw 
wschodnich.

aa
Bsnjainy amerykański art̂ sta-komih D o u g l a s  F a i r b a n k s ,  
W wspaniałej f r a k t .  komedji
s i n s r o  L i E " W w e  Ei M O *
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Żółkiew, 28. czerwca.
(F). Wstrętnego i grozą przejmu­

jącego mordu dokonano w Macoszy- 
nie oł>ok Żółkwi. Podłożem zbrodni 
jak to często na wsi bywa/ 

swary rodzinne o grunt, 
który Kseńka Hrynyk zapisać chcia­
ła w obszarze 3 morgów, swej córce, 
z czego znów nie był zadowolony 
jej syn, gdyż grunt ten dla siebie 
chciał zagarnąć. Upatrzywszy więc 
stosowną chwilę, gdy rodzeństwo za 
jęte było robotą w polu i nikogo nie 
było w domu, prócz starej matki, 
Iwan Hrynyk pralnikiem, używanym 

'do prania bielizny w rzece, zadaj 
matce, Kseńce Hrynyk, kilkanaście 
niebezpiecznych uderzeń w głowę ? 
po całem ciele, tak, iż załamał je) 

|czaszkę i połamał kilka żeber. Nie 
szczęsna kobieta

wyzionęła zaraz ducha.
Następnie, dla zatarcia śladów 

mordu, zbój dwudziestokilkuletni 
trupowi własnej matki poobcinał 
palce u rąk i ściągnął (zeskalpował1 
skórę z twarzy.

Zmasakrowane w ten sposób, le­
dwo zastygłe ciało Kseńki Hrynyk 
wyrodny syn-morderca

wpakował do worka 
i wywiózł z domu daleko w pole, 
pod samą granicę pól Kulikowskich, 
gdzie trupa porzucił w życie.

Po kilku uniach mebytności Kseń­
ki Hrynyk domownicy i sąsiedzi za­
chodzili w głowę, co się też z nią 
stać mogło, a przedewszystkiem 
dzieci wsżczęly poszukiwania na w|a 
‘sną rękę, przyczem dowiedziały 
się, że w zbożu gdzieś pod Kuliko­
wem znajdują się zwłoki jakiejś ko­
biety. Wyruszyli tam częmprędzej 
synowie -1 córki Kseńki Hrynyk, a z 
nimi także morderca, ten ostatni 
wrzekomo dla agnoskowanla znie­
kształconych zwłok matki. Ujrzel 
widok, od którego

krew stygnie w żyłach,
Iwan Hrynyk usiłował dowieść, 

źe to nie ich matka, bo prze­
cież w braku palców i skóry na 
twarzy tożsamość osoby nie może 
być sprawdzona.

Na nic się jednak krętactwo nie 
przydało, albowiem córka, na którą 
sporny grunt miał zostać zaintabu- 
lowany, po wyszywanej przez nią,

Jeneraina Reprezentacja r,a Rzeczpospo­
litą Polską, GENS i SKA w WARSZAWIE. 
Oddział: Lwów, ul. Trzeciego Maja 15.

9736

a na ciele Zamordowanej znajdującej 
się koszuli, poznała natychmiast, że 
to właśnie ich matka Kseńka 

w tak wyrafinowany i potwor­
ny wprost sposób została zgła­

dzoną.
Dochodzenia wstępne wszczął 

posterunek policji państwowej w 
Żółkwi, który przyaresztował zdzi­
czałego matkobójcę, należącego bez­
sprzecznie do spotykanych rzadko

typów zbrodniczych w nowoczesnej 
kryminalistyce i odstawił go do eks­
pozytury policji śledczej we Lwo­
wie. Pod zarzutem uczestnictwa w 
zbrodifi

aresztowano również żonę mor­
dercy.

W tych dniach zbrodniarz, ja­
kich mało. stanie przed sądem do­
raźnym we Lwowie, gdzie nie minie
go zasiużoiia kara.

SERGO KURUSZW1LI 
(Tajfuni).

W o c.
A gdy srebrną rosą, szła raz stopką bosą.
Tyś słodko jwizylgnęła, 9 cicho szepnęła 
Boleśnie objęła, i usta podała.
Płomieniem wionęła, niebo przygarnęła...

Tyś słodko przylgnęła, j cicho szepnęła,
<

I  w o czach  zamglonych, i w• ustach szalonych 
Jam słyszał harf.tony, i śniłem natchniony...
Jako nimfa złota, jako jaśmin biała 
Tyś naga tańczyła, tyś isk ry  mśokała...

Jam słyszał harf tony i śniłem natchniony.,
4

I dźwięk pocałunków, namiętnych cahmków
Ulatał daleko, ulatał do gwiazd
Ciało twoje śmietżne, jak lilje nadbrzdźne,
Tyś słodko Miła, senną rozkosz piła...

Wzlatując marzeniem do gwiazd-..

Przestrzenie ciemniały i gwiazdy konały 
Tyś śniła tęskniąca, rozkoszą płonąca...
Noc jedna czuwała, noc jedna cię strzegła,
Czas szedł... i chwila za chrwilą biegła...

Tvś śniła tesktśaca, rozkoszą płonąca—

Juk noc umierała, już zorzą'wstawała—
Żagle skołyąąne,.., fale rozigranc...
Igrały, płakały, perłami rzucały,
Pianę rozwiewały, ogniami błyskały...

Fale zmęczone... struny rozżalone...

J L 1 M A H J H Y .

s tirn e ls m  f s t t i S i .
Słynęła ona dawniej na szerokim

świecle, słynie i obecnie. „Polacy znani 
są ze swej niezwykłej uprzejmości i go- 
ściuności“ , słyszy się często o nas za­
granicą. Dla ścisłości należy dodać, iż 
grzeczność, uprzejmość i gościnność sto­
sujemy jedynie wobec obcych, podcz-s 
*dy u siebie w domu powodujemy się 
raczej zasadą: „Bodaj go cholera wzię­
ła !"  P rzysłow ia są jak wiadomo, mą­
drością narodów, dlatego też jesteśmy 
zwykle bardzo m ądrzy po szkodzie....

Znane są powszechnie wypadki, iż 
jaki taki szlachciura w dawnej Polsce 
uw ażał sobie za szczyt gościnności 
urżnąć gościa do nieprzytomności i zdjąć 
mu koła od wozu, w razie jeśli gość 
chciał z lekka na te  objawy serdęczno 
Sci zareagować. Coś podobnego omal ie  
nlę powtórzyło się obecnie, podczas po­
bytu królewskiej pary rumuńskiej u nas. 
Zapobiegliwy nasz rząd postanowił 
przyjąć Dostojnych Gości całem sercem 
'ście po staropolsku. Takoż i było. Ile 
wypito podczas bankietów rozlicznych 
tnałmazji, Ilistorjr milczy i słusznie.

Lecz Polacy kochają tradycję... Jak­
żeż można p rzy  takiej okazji przepu­
ścić historję z tymi kotami od wozu? . 
Królewska para przyjechała — dobrze! 
Lecz nie odjedzie. Przynajmniej nie 
nredko. Od czegóż są wierni, pracowici 
t patriotyczni kolejarze? Ci nie prze­
puszczą Gościa! Dobrotliwy rząd po­
sta ra się już o to, głodząc uczciwie ko­
lejarzy, ażeby mieli większą bystrość 
um ysłu...

Raczej strajk  aniżeli wyjazd!
I o mały figiel rumuńska para kró­

lew ska zostałaby nieco dłużej w Poł- 
see mając możność obserw ow ania jed­
nego z największych rysów  naszej go­
ścinności.

Lecz, że kolejarze są z natury  naro­
dem przewrotnym , więc i tym  razem 
ale poszli „po linjl rządu 1 jego Intere­
sów " i gości przepuścili.

W ieczni opozycjoniści.- Sęp

ROBOTNICY NIE CHCĄ KOMU­
NISTÓW.

Londyn. (PAT.) Na posiedzeniu |nau- 
gurąeyjnepi dorocznej konferencji pąrtjl 
robotniczej odrzucone wniosek w spra­
wie przyjęcia partji komunistycznej do 
partji robotniczej. aZ wnioskiem odda­
no 366.000 przeciw  2,800.000.

Jak obywatele Sowdepji płacą padatki.
Zbrojny napad na komis ę podatkową

(Korespoi: Jeucia własna „Gazety Porannej")

Pogranicze połsko.»o\v.,
27. czerwca.

(—) Czynny opór znękanej lud­
ności wobec wszelkich reprezentan­
tów „ludowej władzy" sowieckiej 
ciągle się wzmaga, przybierając 
wszelkie cechy 

otwartych zbrojnych wystąpień. 
Między in, napady tę często skiero­
wane są przeciw urzędnikom podat­
kowym, przemogą zbierającym prze­
różne a liczne podatki, których lud­
ność, — a szczególnie masa wło­
ściańska, stanowczo nie chce płacić. 
Wobec tego rząd ciągłe kieruje do 
tych „njebłagonadiożnych" okolic

karne komisie, a nierzadko — urzę­
dnicy podatkowi odbywają podróż 
w asystencji silnych oddziałów „cze- 
kistów"... I to jednak nie zdoła ura­
tować sytuacji.

Oto np. z Tomska (Syberja) do 
noszą, iż olbrzj mi tłum włościan 

dokonał napadli na inspekcję po­
datkową,

która wracała autem z podróży po 
wsiach celem ściągania zaległości 
podatkowych. Mimo asystencji od­
działu ezekistów, tłum zatrzymał 
auto 1 zażądał4 zniszczenia wszyst­
kich protokołów, odnoszących się do 
podatków.

Inspektorowie zagrozili użyciem

broni palnej w razie, gdy włościa­
nie nie zrezygnują ze swego żądania.

Tłum wówezas stoczył z nim! 
formalną bitwę, przytem 

inspektor i jego sekretarz zostali 
zamordowani.

Czekiści, przekonawszy się, jaki 
tragiczny los spotkał urzędników, 
których mieli obronić, sami pośpiesz­
nie wydali wszystkie protokoły wło­
ścianom, którzy je zniszczyli. Na­
stępnego dnia czekiści otrzymali 
znaczne nosiłki i zaczęli się mścić 
ną ludności, dokonując masowych 
aresztowań we wszystkich wsiach 
okolicznych

M a  o ly i o El . *3. « . .  q n  m e b li STYLO W YC H
„ OnWi-a 7.stf>nr7.vfa sic. Dr. uczonych w prost o szarlatanerię. sr»e- l  w #  I I  W *Walka o Guzika zakończyła się. Dr. 

w odpowiedzi na w yzyw ający 
lat prestidigitatora Dicsona, ogłasza 
w środowym „Matinie", że, ponieważ 
Dickson nie czuje się na silach spowo­
dować fenomeny z seansów z Guzikiem 
i ponieważ, przechodząc do porządku 
dziennego nad medium, któremu żadnej 

irmi nie nr a  pisuje, pomawia grono z 34

uczonych w prost o szarlatanerię, prze­
to uważa całą historię za załatwiona I 
więcej z Dicksonem nie chce gadą£.

Równocześnie z listem dr. Geley‘a, 
dyrektora instytutu metapsychicznego. 
„Matin" ogłasza list p. Paul Henze, któ­
ry  zarzuca instytutowi, że wszystkie 
seanse urządzą w zupełnej ciemności

(za Hotelem Georgt>’ą 
koło Księearki Polskiej).ul. Klementyny Tańskiej 1

SynSŁBIE, MINIE, SOLONY, DYMNY, FOTOM, 08RS2Y, 
BZrŻEY. ROBOTY U .  BKBBlDZfil RRTYSmZS.
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M i n i e  rum uM iej pary M l .  w  łańciicie.
Ludność witała entuzjastycznie Dostojnych Gości.

(d.) Łańcut, 27. czerwca. Godz. 11 
w nocy.

Dziś o godz. 7 wieczorem przy­
jechała do Łańcuta królewska para 
lumrńska w gościnę do hr. Poto­
ckich -Dworzec koleiowy był ptaL- 

y ż t 'ndekorowany flagami, zielenią i 
emblematami państwowymi, oraz 
rumuńskimi. Od trzeciego toru, na 
którym stanął dworski pociąg roz­
ciągnięto piękny ponsowy chodnik, 
który biegł przez poczekalnię i plac 
przed dworcem, gdzie obok licznie 
zebranej publiczności ustawiły sta 3 
szwadrony z muzyką. Również na 
peronie zebrał się. tłum publiczności 
tworząc szpalery wzdłuż chodni­
ków. O oznaczonej godzinie zaje­
chał dworski pociąg, którego ma­
szyna była udekorowana zielenią i 
wstążkami- Orkiestra zagrała ru­
muński hymn. Pierwszy wysiadł król 
Ferdynad, po chwili królowa Marja, 
ubrana w kawowy kostium i takie­
goż koloru kapelusz, przybrany czer 
wonymi różami. Paro królewską po­
witali: hr. Ęetty Potocka, żona śp. 
Romana hr. Potockiego, lei syno­
wie: ordynat Alfred 1 rotra. Jerzy; 
b. adiutant marsz. Pits dskiei o. Na­
stępnie powitał króla wojewoda 
lwowski Grabowski w  towarzystwie 
starosty łańcuckiego Lodzyńskiego. 
a królowi zostali przedstawieni' na­
czelnik stacji p- Hónl, puuinsp. Na- 
wodworski, zastępca okręgowego 
komendanta poi. państw, kom- Fran­
kiewicz, powiatowy komendant p . p 
Z kolei pułk. Minkusz zameldował 

■się w języku rumuńskim królowi jaj 
ko dowódca garnizonu i złożył Mu 
raport, poczem para królewska \  
otoczeniu świTy przez poczekalnie 
udała się przed dworzec kolejowy 
Tłum publiczności licznie zebrany 
witał entuzjastycznie dwóch Dostoj­
nych Gości okrzykami. W pierw­
szym powozie odjechał król w to­
warzystwie ordynata hr- Alfreda 
Potockiego. Powozowi temu towa­
rzyszył szwadron ułauów na ka- 
rych koniach pod komendą rotm. Żó 
rawskiego. W drugim powozie od­
jechała królowa w towarzystwie hr. 
Betty Potockiej, a powozowi temu 
towarzyszył szwadron ułaitbw ną 
siwych koniach, pod komendą rotm. 
Datkiewicza. W dalszym ciągu od­
jechała autami i powozami świta, 
wśród której znajdował się woje­
woda krakowski dr- Gałecki. — 
Wzdłuż drogi do pałacu ludność 
witała Dostojnych Gości okrzykami. 
O godz. 9 wieczór odbył sie w pa­
łacu obiad połączony z rautem w b. 
śt isłem kole. Raut przeciągnął się

PRZED REGATAMI W  GDYNI.
W Odyni odbyto się posiedze lie ko­

mitetu organizacyjnego ręgaty polskie 
w Gdyni na 5. sierpnia. Program prze- 

, widuję 10 biegów łod?i żaglowycn, za­
wody wioślarskie, zawody robaków na 
łodziach żaglowych, motorowych, wre­
szcie konkursy jąahtów wyścigowych. 
Ogólna suma nagród wyaosi okoto 10 
mil jonów. Kooperacja rolna z Warsza­
wy przeznaczyła 3 worki soli i worek 
mąki.

BIEG OKRĘŻNY W ZAKOPANEM.
Staraniem komisji sportowej S. N. T. 

T. odlryt się w Zakopanem bieg okręż­
ny aa 3000 m z udziałem 33 uczestni­
ków. Zwyciężył Andrzej Trepkowski, 
mistrz larciarstwa polsk. Bieg trw at 10 
jnd*. 15.8 sek. Sędziowali prof. Stokowy, 
IHaFftPPWSki i kar. Ziętkicwicz.

(Telef. od specjaln. sprawozdawcy.)

do gedz. i i  w nocy, poczem para 
królewska udała się na spoczynek. 
Wszędzie panował wzorowy porzą­
dek. Bezpieczeństwo spoczywało w 
rekach komendanta p o w . kom. Fran­
kiewicza i Koncewicza, przy pomo­
cy komisarzy ze Lwowa Kuca 
i Koncewicza, a pod nadzorem 
podinspektora Nowodworskiego, za-

Warszawa Tel. wł. (m.) Ną wczo 
rajszem posiedzentu Stojmu klub lu­
dowy P. S. L. wniósł interpelację w 
sprawie zajmowania stanowisk na 
Górnym Śląsku przez elementa ha- 
katystyczne i renegatów. Przyjęto 
następnie w trzeciem czytaniu no­
wele ao ustawy o udzieleniu gwa­
rancji dla skarbu państwowego na 
ulgowe pożyczki dla drobnych prze­
mysłowców, z tem, że o ile taka po­
życzka będzie długo terminowa, mu­
si ona być zabezpieczona przed sku­
tkami dewaluacji. Z koleji kontynu­
owano debatę nad amnestją.

Glos zabrał P. Prószyrski (Z. L’. 
N.), który zarzucił projektowi usta­
w y o amnestji, że jest rozbieżnie

stępcą okręgowego komendanta. — 
Również należy podkreślić, że dzię­
ki naczelnikowi stacji p. Hónlowi 
dworzec był tak wspaniale udekoro­
wany, a dzięki dyrektorowi łańcu­
ckiej poczty p. Górce służba poczto­
wa, telefoniczna i telegraficzna 
sprawnie fungowaia poza godzinami 
służbowemi.

traktowanym, obejmuje występki i 
zbrodnie, a nie uwzględnia som v  
podrzędnych. Gdy projekt amnestji 
nowy minister sjprawiedFwości przy 
jąl w ęiągu trzech tygodni, to nu,, 
merus clausus leży już oid tyzech 
miesięcy mezaJątwione. Poseł Pró­
szyński domaga się skreślenia ustę­
pu, w którym przyznana została 
anme^tja dezerterom narodowości 
nitpołzkiej, pochodzącym z okręgu 
sąciu apelacyjnego lwowskiego. Gdy 
poseł Prószyński począł wdawać się 
w  polemikę miepariannentarną, mar­
szałek Rataj przywo'af go do po­
rządku. Dfbata nad amnestją trwa 
w  dalszym dąsu.

— o— i

(w) Chorujący ńa megalomanię Cze-, 
a cierpią na chromk-zny biaik zdołnycii.] 
i inteligentnych ludzi. TaJc i l  p. w ysła li1 
Czesi do Waszyngtonu komisję celem u-1 
rejtułoMfaj^a należnych Stanom Zjedno­
czony m długów. W konmsu tej znajduj ą 1 
aię ludzie, którzy o finansach mają ta-' 
kie pojęcie, jak kozioł o Iugarytmacli., 
Jeden z członków' tej bmiusji jest po- 
prostu... tokarzem.

P sjr ip l i i i  i ć  t f  I ®  
na UlKnct!

Poseł do węgierskiego parlamenin dr. 
Gieswehi wniósł do Izby sejmowej na­
gły wniosek, w którym  domaga się, aby 
rząd wyłonił ustawę, na mocy której po 
jedynki będą prawnie karane.

lilii b rom u w M u!!.
LiczLa bezrobotnych w Kosji sowiec­

kiej powiększa się z dnia na dzień za­
trważająco. OPcjafete źródła rządowe po 
dają cyfrę bezrobotnych na 600 tysięcy 
w miesiącu czerwcu. Liczba uciekają­
cych n ą  .wieś rebotrrtkówi w zrasta. Nowo 
przybyw ający do centrów fabrycznych, 
których zwabiła wysoikość zarobków 
nte otrzymują pracy z powodu przeja­
wiającej się obecnie tendencji koncen­
trow ania przedsięwzięć przemysłowych. 
Poza tem, cyfra bezrobotnych zwiększ? 
się również dzięki temu, iż nowa polity­
ka gospodarcza sowietów, znosi pań­
stw ow ą gospod arkę w  wielu dziedzi­
nach i przechodzi nal gesp rdarkę pryw a­
tną, na skutek czego mnóstwo obecnie 
zatrudnionych urzędników sowieckich 
zostaie bez- chięba.

SM! ffilralp.
Có.ka głośnego wodza b. armji car­

skiej zosw a przed kiil u dniami na roz­
kaz „Czeki" zamordowana rzekomo za 
„ukrywanie przed kcmisrrz imj indowy­
mi sorzfc.ów kościelnych". Dano jej do 
zrozumienia, że zostałaby ułaskawiona, 
gdyby w ręczyła podanie, co jednak od­
rzuciła mówiąc: „Nie chcę łaski z krw a­
wych łap katów ludu rosyjskiego".

U l t t  nie Mjeż wrócić 
en Nismlęc.

Pisma nowojorskie dowiadują się od 
swego berlińskiego korespondesita. że 
eks-kajzer zrezygnował już zupełnie z 
myśli o powrocie do Nieudec. Wpłynęły 
na to  zdarzenia polityczne ostatnich lat 
k tóre go miały przekonać, że jako mo­
narcha nie jest w Niemczech możliwy. 
Pono wieści o relhJjnym  obłędzie Wil­
helma, jakoteż o nieporozumieniach mał­
żeńskich nie odpowiadają prawdzie.

G i e ł d a .
— o—
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Broio a r y  360. 370, 365 (335), Gnie 
lów 90, 85, 86, 87 (65), Gafota 24'A,' 
24, 24A , 25, Karpin 65, 70, Niemo-; 
jaws&ł 130, 132, 135, 133, 132, 135,1 
PaToypay 200, 198, 195, 200, 198, j 
196, 197, Peset 22, 23, 21, 20, 19, 21,1 
19, 22. 21, (20), Bóg* k  78, 82, Nafta 
60, 63, 63. 65, 62, 63 <57.50), P. T. B.l 
34, 36, 38, Rakszawa 205, 200, 20-3,} 
205, 203 (190), Siersza el. 35, 36, 37, 
Starsza gór«i. 350, 356, 356, 340, 345,) 
352. 356. 357, Tepiege 175, 140, Tesp. 
,500, 515, 490, 505, 510, 490, 485, 495 
48ft, 490, 506, 496, (460) P. T. TL 19,1 
A. Bank związk. 11, 10, 11, M*,t 
Barak hipoteczny 27, 29, 28, Paw.' 
Ba.ik kredyt. 3000. 3 A , 4000. (5000).' 
Bani. Pnzujjysl. 24, 22, 22*, 22,\ 
Bank roln. 26, 27. Z.ernski Barie kr..' 
19, 18, i l i i j  17, 17*, ChodiWÓw 345. 
335. 345j 338, 340, 336, 348 336. 335.’ 
340, 338, 337, 338. 338*, 339,;
338, 330, 337, 335, Q2kos 230 228. 236, 
225 228, 225, 226 227 (200), Ziełe-, 
litewski 570, 553. 55T, .563, 552,

Frawn*!i zamontował we Lwowie dozorsę
(—) Eugeniusza Kowalskiego, 30-let- 

njego dozorcę w realności przy ul. Pio­
tra  Paw ła 25., miał 1. lipca br. w yrzu­
cić z mieszkania właściciel kamienicy, 
Józef Cieniarz, urzędnik skarbowy.

Zrozpaczony tem Kowalski wrócił 
wczoraj wieczorem do domu w stanie 
podpitym i rozpoczął przekom arzać się 
ze siużącą kamienicznika, stojącą na 
balkonie, oraz wyzyw ać jej chlebo­
dawcę.

Na to zeszedł Btenłarz na dziedziniec

ł rozpoczęła się w tedy na dobre mię­
dzy nim a pijanym dozorcą kłótnia.

Słysząc tę scenę szwagier Bieniarza 
UMetni prawnik, Hieronim Ottocfaal, 
zbiegł nagle na podwórze z karabinem 
w reku i krzyknąwszy do swego szwa­
gra „na bok" strzelił w odległości kilku 
kroków do Kowalskiego, kładąc go tru­
pem na miejscu.

Młodego mordercę aresztowano, 
zwłoki zamordowanego odstawiono do 
zakładu medycyny sądowei.

„1 o t  " ć u o D B n n n i

Cd sł̂ Iisr' w Hsłomyii.
Roz r£J szkolnictwa kołomyisklego

głęboko leży na sercu wszystkim oby­
watelom; miasta, którzy dosdacuiie zda­
ją sobie z tego sprawę, że wychowanie 
młodzieży jest podstawą polskości na 
tych tak bardzo wysuniętych kresach 
wschodach Rzeczypospolitej. Brak po­
mieszczenia szkół w obecnych czaach 
daje się wszędzie ędozuwać, nie tylko u 
nas. Nic wiec dziwnego, że pozwolimy 
sobie zwrócić uwagę na budynek przy 
Aleji Wojności, w którym  mieści się 
szkołą 4-ifl. męska tet. K artusk iego  i 4- 
klas. żeńska im. Klementyn:' z Tańskich 
Hoffmancwej, a którego lewe sk n y d ło  
jest zupełnie rnSszctseme. Jectnakojwoż 
trochę inicjatyw y ze stromy miarodaj­
nych czynników, for.»wanię subwencji 
u rząau i sjhje starami? mógł; "by zło u- 
simąć z korzyścią cUą naszej młodzieży.

Gmach Dyrekcji Skarbu przy ul. Ki­
lińskiego ma pewien pi^kary ornement, 
k tóry  za pięć lat rządów połsfcich powi­
nien być już dawno zniknąć. Nad drzwia 
mi wchodowemi mieszczone sa trzy 
godła polskie, którym patronuię na 
szczycie, budynku wspaniały orzeł au­
striacki, dumny w swej mlnkmęj potę­
dze i śniący o czasach śp. babci Austrii- 
Zachodzi p- tr.tiie n y  O yr^tc ja  Skarbo­
w a ma tyfe prąc.V, jte nie może pomy­
śleć o usunięciu tego ; jodła naszej nie- 
wąk narażając się na gu-pelnie s!uszne 
komentarze i docinki ludności. Może o- 
stątecznie po tej nntatóe interesowani 
zdecydują się u ;zynić zadość woli ogółu.

P ark  miejski w Kołomyi') po stagnacji 
wownaej. ttBeeta#, *rz ctcbdzi. d a  aatłąd*

ku, wyrównują się aleje I porządłidą 
kksnby, ną których wykwitają wzorzy­
ste kwiaty. Jedynym dysonansem jest 
potoc/eK, który przepływa przez środ< k 
panku, od lal zapomniany w swej nle- 
chlpjtiiosci. O nim to powtane władze 
mijjskie wreszcie pomyśleć i zaintere­
sować się jego oczyszczeniem, by me 
psm czystego powietrza, do którego 
tęsknią rrzemęczesni zaduchem i procha­
mi mjejskjemi obywatele.

 o------

SPORT W  KOŁOMYI.
4?. p. p. łStanisławówl—4ł. p. p. 

(Kołomyja) •  : 3 (Ó : 3). Matchcm tym 
który odbył aię w niedzielę 24. t . m. w 
Kplomyji ma boisi u Sokoła, zadecydo­
wał 49. p. p. o swem mistrzostwie I] 
Dyw, Plęch Obię drużyny wystąpiły 
z graczami rezerwowymi wprowadza­
jąc od samego pocnatku szalone tempo, 
które esłabło dopiero w druiięj części 
zawodów. Drążypą kolomyjska opero­
wała zrmkomicię swoim wyrobionym 
atakiem, wspomaganym znakcmlcie 
przez pomoc, a nawet i backi. Stanisła­
wów dzielnie sic bronił, odpierając 
gwałtowne ataki przeciwnika, j^cjnąkc- 
wkjż nie mógł sprostać przeważającej 
jeso sile. 49. p. p zdobył trzy bramki 
w pierwszej połowie grając z wiatrem, 
zaś 48. p. p. nie wyzyskał dwu rzutów 

. karnych. Cornery 4 : 3 dlą 48. p. p. Gra 
nifizwykle elegancka i fąjr, publiczności 
wiele sędziował p. Orwksz wzorowo.

P M U t p t  , 5PBBT“

0 dpzsrcje z OnFggu iwd^shiego,
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GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. (PAT.) Notowania kcń- 

te w e  7 dnia 38. czerw ca b. r. Dolary 
St. Z,i. 103—104—102000, tunty szterl 
<75000, kupno 475)00, sprzedaż 465S00. 
frank; belgi;. 5.395, marki niem. 0.67, ko;, 
holenderskie 39600, liry wioskie 4515, 
dolary drobne 104. kupno 104500. sprze­
daż 102500.

Czeki: Belgia 5380, kupno 5430, sprze 
daż 5330. Berlin 0.68, kupno 0.67, sprze­
daż 0.59. Gdańsk 0.68, kupno 0.67, sprze­
daż 0.59. Londyn 475000. kupno 475 luO, 
sprzedaż 465800, Nowy Jork 104000, 
kupno 105000, sprzedaż 103000. Paryż 
6320, kupno 6380, sprzedaż 6260, Szw aj­
caria 18300. kupno 18380, sprzedaż 
18020, Wiedeń 1.44 \ pól. kupno 1.44 
I pól, sprzedaż 1.42 i pól. P raga .3080. 
Miljonówka 1725, 1730, 1750, 1700.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 

i  dnia 28. czerwca br.: Berlin 0.0041.
Holandia 222.20, Nowy Jork 561 ‘4 , Lon­
dyn 25.87. P aryż 34.53, Mediolan 25.20, 
P raga 16.79, Budapeszt 0.Ó63/*, Buka­
reszt 2.90, Belgrad 6.30, Sofja 5.90, 
W arszawa 0.0050. Wiedeń 0.00791/*.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Na targu papierów dywidendowych 

uch ożywiony. Kursa zwyżkowe. Trans 
akcje liczne.

Chodorowskie ustaliły się przy 335000 
(w Krakowie 340000). Oikos waha! się 
od 225—2300O0. Zieleniewski z początko 
wego kursu 570000 obniżyt się na 552000 
(w Krakowie 56000o). B row ary 360 do 
370000, nieef. 33500o. Ćmielów 90000, po 
lem ' 87coo, nicef. 65&oo. Gatota przy 
końcu 25000. Karpalit 65 do 70000. Nie- 
mojowski aw ansow ał na 135000. Parowu 
zy przejściowo 200000. zakończyły 
197000. Pezet 2200O i 20000, nieef. 20ooo. 
Pocisk osiągną! kurs 82000. P. Nafta 60 
do 65000 (w Kiakowie 67000). P . T. B. 
34 do 38000. Rakszawa ustaliła, się przy 
203000. Siersza el. 37000. Siersza g. u 
nas do 357800, w Krakowie 38ocoo. Te- 
pege 175000, potem spadły na 140000 (w 
Krakowie 165000). Tespy 485 do 515000. 
PTH. 19000, w Krakowie 24000.

A. B. Zw. przy końcu 11500. A. B. Hi- 
pot. 27 do 29000. P. B. Kred. nieef. no­
tował 5000. B. Przem. 24 i 22000. Bank 
Rcłmcży 26 do 27000. Z. B. Kred. 19, po­
tem 17500. Tendencja zw yżkowa, uspo­
sobienie ożywione.

Gazy 860, 850; Olkusz 143, 135, S tar 
26, Szkło 2500, Chybi 315, 302, 315, Au­
to motor 14, N itrat 28, 26, Rucker Hofl. 
55, 56, Len 40, 41, nieef. 36, 37, Foresta 
30, 29, Azot 27, 26)4, Lesieniee 155, 157, 
Cegielski 65, 73, Impex 1.3, Wimnier 
Ze) 90, 115. Gazociągi 26, 29, Gazolim  
<80, 77, Lokomotywy 125, nieef. 120, Tow. 
Przem. Węgl. 4, nieef. 1.5, Jarworzno 960 
950.

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
W czoraj z rana tendencja silnie 

zwyżkowa, koło południa osłabła o 3000 
punktów, wieczorem znów o 3000 do 
4000 podrożały. O brót bardzo ożywiony.

Dolary amer. 116—117000; 1-ki, 2-ki 
115—116000: dolary kanad. 113—114000; 
1-ki, 2-ki 112—112500; marki niem. po 
,100 tys. 0.92—0.93: 50 tys. 0.92—0.93; 
>10 tys. 0.90—0.92; 1 tys. star. em. 250— 
270; 1 tys. now. em. 0.90—0.92; setki 
■drobne 2.40—2.60; leje 500—520; drobne 
'480—500; koronv czeskie 3500—3700; 
idrobne 3400—3600.

Złoto; 20 kor. 490—515000; 20 frank. 
,475 -500000 ; 20 mark. 525—540000: 10 
rubl. 570—585000; dolary 110—112000.

Srebro: korony austr. 8000—8200; 5 
Ikor. 41600—42000: floreny 20800—21000: 
ruble 35500—36000; kopiejki za jedełi 
,rubel 15000—15500.
'OBROTY AKCJAMI POZAGIEŁDOWE.

Tendencja słaba. Chodorów 328000, 
'Ćmielów 92000, Zieleniewski 550000, Ja- 
(worzno 250000, Polska Nafta (efektyw- 
Ina) 64000 Ojkos 23000o, Rakszawa 
!205000, Nitrat 26ooo, Bank przemysło- 
,wy 23000, Bank Hipoteczny 28000, Bank 
.Małopolski 22000.

WSPÓŁDZIELNIA BANKOWA

Fortuna
we Lwowie ul Kościuszki 22 

wryjmujy zlecenia na zakupno i sprze­
daż eiektów.

Kupuje wszelkie waluty zagraniczne 
Ao kursie dziennym, 3S9S-6

M e r a  d o l a r o w a
lwowskiego adwokata.
Pan „mecenas" chciał popełnić samobójstwo.

(str.) Przed dwoma dniami do 
lwowskiej policji wpłynęło doniesie­
nie niejakiego dra Andrzeja Mat­
kowskiego, uchodzącego we Lwowie 
od dłuższego czasu za adwokata, 
przeciw p. Bronisławowi Rumińskie­
mu, który rzekomo miał mu z aktów 
skraść kwit depozytowy na 650 do­
larów.

Wiadomość podana u tein w pis­
mach wywołała

wielkie poruszenie, 
zwłaszcza, że już od pewnego cza­
su krążą w mieście bardzo niepo­
chlebne wieści o „adwokackiej14 dzia 
łalno&ń dra Matkowskiego. Adwo­
kaci natomiast, do których zwracają 
się Poszkodowani, powiadają, że 
lada dzień wybuchnie na tle oszustw 
taki skandal z drem Matkowskim, 
że sprawą zasądzenia adwokata Za- 
dereckiego zupełnie zblednie.

Tymczasem informują nas, że 
sprawa z kwitem p. Kamińskiego 
ma się zupełnie inaczej, aniżeli 
przedstawiono w dotychczasowych 
relacjach, a

ostrze dochodzeń karnych 
zwróci się właśnie przeciw samemu 
donoszącemu do policji, dr. Matkow­
skiemu, przeciw któremu wpłynęło 
doniesienie do Izby adwokackiej, a 
także ma już podobno być takie do­
niesienie i w prokuratorii.

Dowiadujemy się, że p. Kamiński 
dnia 21. grudnia 1922 w kancelarii 
dra. Matkowskiego złożył 650 dola­
rów na zadatek kupna wsi Iwanie 
Złote, którą miał nabyć łącznie z p. 
Władysławem Biernatem. Pewnego 
dnia dr. Matkowski oświadczył p. 
Kamińskiemu, że 

trzeba dolary zmieniać na marki 
i zaraz wypłacić' tytułem zadatku 
do rąk p. Teodora Zarygiewicza, 
pełnomocnika właścicielki Iwania 
Złotego. Jakkolwiek w dniu tym p. 
Kamiński miał pośrednika do wy­
miany dolarów po 21.000 mp„ dr. 
Matkowski sam proponował po 
20.950 mp. a w rezultacie przy po­
mocy swego „koncypienta" Salic- 
kiego i waluciarza Stratynera wy­
mienia! dolary po cenie daleko niż­
szej, bo tylko po 20.600 mp. Banki 
dewizowe w dniu tym również pła­
ciły po 21.000 mp., a wskutek ma­
chinacji dra Matkowskiego został p. 
Kamiński w styczniu poszkodowany 
na półtora miliona marekt

Gdy z powodu takiego oszustwa 
p. Kamiński chciał odnieść się do 
policji, dr. Matkowski prosił go o 
zaniechanie tego kroku, za co zgo­
dził się zostać wraz z Stratynerem 
wspólnikiem w nabyciu Iwania Zło­
tego z tem. że do 25. stycznia br. 
dadzą p. Kamińskiemu resztującą 
kwokę na zapłacenie Iwania Złotego. 
Jednak umowy tej me dotrzymali, 
gdyż za złożone przez p. Karpiń­
skiego pieniądze kupili Żurów i to 
bez niego, a p. Kamiński wskutek 
tego stracił w gotówce 60 milionów 
marek, a gdy upominał się o zwrot 
pieniędzy, złożonych na kupno lwa- 
nia, dr. Matkowski lakonicznie o- 
świadczyJ, że ..pieniądze użył n:t 
inny cel'1 i do dziś

dolarów iuę zwrócił.

Ale span dr. Matkowski ma pe­
cha co do dolarów. Gdy pewnego 
razu miał zwrócić depozyt, składa­
jący się z 1000 dolarów, narofcił w 
‘kancelarji krzyku, że imt pieniądze 
te skradziono i x „rozpaczy'’ chciał 
popełnić

samobójstwo przez rzucenie się 
z pierwszego piętra,

ale w desperackim kroku chwycił 
go za poły ..koncypient’’ Salicki i 
„uratował" na razie od śariierci. Tak 
było w 'kancelarii. Natomiast przed 
innemi osobami opowiadał dr. Mat­
kowski że bawiąc się w nocy płacił 
dolarami i ęrze/ „pomyłkę" wydał 
więcej o jeden banknot tysiącdola- 
rowy. W kitka zaś dni później in­
terpelowany przez znajomych, czy 
odebrał ihanknot od kelnera, oświad- 

■dr. Mattkowski, żc nie, a stra­czy  i
tę k; ż m/weto w a) sobie innym za­
robkiem.

G dy  obecn ie  p o sz k o d o w a n y  p. 
K am ińsk i p o czy n ił k ro k i p rze c iw  d r. 
M atk o w sk iem u , fen u ż y ł „sz tu czk i

Kronika.
Prof. Fr. Ueslć z Zagrzebia, w ypró­

bowany przyjaciel Polski przybyw a w 
sobotę do Lwowa i wygłosi o godz. 7 
w sali ratuszowej odczyt w języku pol­
skim na tem at: „W ew nętrzna i zagra- 
uicznu polityką Jugosławii1'. W progra­
mie konferencji z prof. Uesićem jest je­
szcze drugi odczyt na temat stosunku 
jugosłowiańskiej literatury do polskiej, 
którego termin ściślejszy zostanie ogło­
szony po sobotnim odczycie. Narodowo- 
polityczna doniosłość odwiedzin prof. 
Ilesića w naszem mieście będzie nieza­
wodnie najlepszą zachętą do wzięcia u- 
dziatu w sobotniem zebraniu.

(—) Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. Adama Krechowieckiego, b. 
naczelnego redaktora „Gazety Lwow­
skiej11, odprawione wczoraj przez ks. 
W iktryna w głównej nawie kościoła OO. 
Bernardynów', zgromadziło grono Jego 
krewnycii. przyjaciół i znajomych.

Prezydent Dyrekcji poczt 1 telegra­
fów p. Tomasz Blenlawskl wrócił z po­
dróży służbowej i objął urzędowanie 
dnia 26 bm.

Mianowanie w kolejnictwie. Minister 
kolei żelaznych zamianował Inż. Stefa­
na W iktora star. radcę kolei państw . 1 
zastępcę dyrektora W ydziału drogowe­
go dyrekcji lwowskiej dyrektorem  tego 
wydziału.

Związek Strzelecki Obwód Lwów.
W sobotę 7 Upca br. odbędzie sie zbiór­
ka uliczna na fundusz Domu Strzelec­
kiego Im. J. Piłsudskiego. Członkowie 
1 sym patycy chcący wziąć udzrał w 
zbiórce zechcą zgłosić się w lokalu 
Związku ul. Zielona 7 w niedzielę 1. hp- 
ca o godz. 10 rano. lub w, dnie nafctępne 
między 7—8 wieczór.

(—) Krwawy żandarm ruski. Celem 
powołania jeszcze całego szeregu świad 
ków, jakoteż przeprowadzenia wizji lo­
kalnej w Bitce szlacheckiej, po trzech 
dniach odroczono rozpraw ę przeeiw, l- 
wanowi Kteynie, żandarmowi ruskiemu, 
oskarżonemu o rozstrzelanie rz.-kat. pro 
boszcza ks. Hentschla i gospodarza 
W ład. Sajewicza.

Amatorskie przedstawienie. Ortegda? 
odbyto się w sali Sokola 111. przy ul. 
Marcina bardzo udatne przedstawienie 
am atorskie ..Kola dramatycznego" Zwią 
zkn Obrońców Lwowa. Odegrano: 
„Miecz pe tnokksa11 i ..A alkowę wese­
le", przyczepi na specjalno wyróżnienie 
zasługują: PP- Ochmilczowa, Niezioiów

adwokackiej" i uczynił doniesienie 
w policji przeciw niemu o rzekomą 
kradzież kwitu, potwierdzającego 
zwrot dolarów.

Co do osoby dra Matkowskiego, 
zazjiaczyć należy, że właściwe jego 
nazwisko jest Madies. Po przejściu 
na wiarę katolicką dopiero nazwał 
sie Matkowskim. Do tej pory nie 
jest on adwokatem, lecz pracuje w 
kancelarji dra Błażejowskiego przy 
ul. Batorego 1. 32. Tak samo jego 
koncypient Leib Sziiterman obecnie 
Salicki wcale nie jest koncypientem 
adwokackim, gdyż do tej pory zło­
żył zaledwie pierwszy egzamin pra ­
wniczy. To też obaj ci panowie pod 
płaszczykiem poważanego adwoka­
ta dra B łaż e jo w sk ie g o  dopuszczają 
się nieczystych m achinacji.

Wreszcie dowiadujemy się, że dr. 
Matkowski, przeczuwając aferę w 
sprawie p. Kamińskiego, kupioną 
wieś Żurów zaintabulował na swoją 
siostrę, a na sumieniu ma wiele in­
nych historji dolarowych.

aa, Daszyński, Polatyńskl, Szukałowicz, 
oraz p. Lykcwski jako reżyser.

(—) Gdy nerw y odmówiły — utopiła 
się. Marja Sałda, żona właściciela kśos- 
ku na Persenkówee, utopiła się ouegdaj 
w stawko) na Bogdanówce. Powodem 
samobójstwa miał być rozstrój nerwowy

(—) Rażenie prądem elektr. na ulicy. 
Franciszek Bartkowski, prżejezdny z Pó 
znania, detkną! się wczoraj drutu, zarzu 
conego w raz z kamieniem, widocznie 
przez jakiegoś urwisza, na przewody 
tram wajowe u zbiegu ulic Zyblikiewf- 
cza i Romanowicza. Skutkiem tego do­
znał tak silnego porażenia prądem elek­
trycznym, że upadł na ziem ię/ Bartkow­
skiego, k tóry  padając d-oznat silnego po­
tłuczenia na catem ciele i rozbił sobie 
głowę, odwieziono do szpitala.

(—) Zginęła jej matka. Marja Sałda, 
zam. w domkach kolejowych na Persen- 
kówce, don-iosła policji, że 26 bm. wy­
daliła się z domu jej matka 42-letnia Ma 
rja Sałda i od 'tego czasu ślad o niej za 
ginął.

Kto raz kupił u firmy .JWIKADO"
Akademicka 20. przekona! się o solid­
ności obuwia tamże kupionych i przy­
stępnych cenach. 9850

— o—
Koncert symfoniczny Żyd. Tow. Mu­

zycznego odbędzie się w niedzielę, 1. 
Upca w sali Pol. Tow. Muzycznego, pod 
dyrekcją Dra Natana Hermelina. W pro­
gramie ustępy Karłowicza, Czajkow­
skiego i W agnera. Bilety nabyć można 
w Księgarni Akademickiej (pl. Mariacki) 

  4116

Wytrzymałość drogiej bielizny po­
dwoi się przy stałem używaniu'- mydła 
„JELEŃ" marki „Schicht", które jest 
gwarantowanie czyste i bez jakichkol­
wiek szkodliwych domieszek.

Delatyn. Zakład solankowo-kaoielo- 
wy otwarty 1. lipca. 4103-3

Z teatrów.
Repertuar Teatru Wielkiego;

Piątek 29 -bm, o godz. 2.30 „Orlę". 
P iątek 29 bm.: o godz: 7.31) „Łabę. 

dzie jezioro" 610 ostatni).
Sobota 30. bm.: ,,Cavalcr.i:t" i „Pa­

jace".
Reoertuar Teatru AL.:..- 'U ; j  tsskuL 

Piątek 29 bm. ..PowóJż"



Nr. 6751. „OAZCTA r : /RANNA* . Str. 7.

Sobota 36 bm ,-pow ódź".- 
Rener tu a r Teatru Njr oScl 

Piątek 29 bm. „Szkoła Kokot'1. 
Sobota 30 bm. „Królowa Tanga*

CZARODZIEJ BOSKO
Kto zadumę ma a czoła,
Kogp gnębi jakaś troska.
Niechaj śpieszy do „Sokoła“
Na magiczny wieczór Boska. ■
Ten w krainie boskich złudzeń 
Prześni pewno jak najlepiej 
Sen przesłodki bez przebudzeń.
Który serce mu pokizepi. 9885

 o------

Powtórny wystęf Reny PHffer-Laz
w niedzielę 24. b. m. w „Żydówce*1 był 
jeaną wielką owacją publiczność,. Zy­
skawszy sobie po dwóch występach 
względy punliczności sta ła się ona ulu­
bienicą teatralnej publiczność', która 
tłumnie pośpieszyła i wypełniła kom- . 
pletnie silę  teatru  wielkiego świecące­
go zwykle pustkami. Entuzjazm nie miał 
granic i oklaski przy otw artej scenie 1 
mnóstwo kwiatów rzucanych przez pu­
bliczność w ynagradzały ienomenalny 
śpiew i grę tej znakomiiej artystki, k tó­
rej świetnie sekundowali pp. Mann i 
Hofner. Jak się dowiadujemy dyrekcja 
le a tru  Wielkiego czyni starania, ażeby 
0. Pfiffer-Lux pozyskać jeszcze na kilka 
występów.

Gośclune występy K. Czarneckiego 
araz R. Pfiiiei-. W  sobotę Czarnecki 
śpiewa „Cavalerję“ razem z primadoń- 
iną opery wiedeńskiej świetną śpiewacz­
k ą  I?. Pfiifer. Obok tych dwóch gości 
wystąpią pp. Kasprowiczowa, Lipow­
ska, Cyganik i inni. Na drugą cześć wie­
czoru złożą się „Dajace“ z op. Okoń­
skim, Mannem i Lipowską. W niedzielę 
pożegna się Czarnecki z pnblicz .ością 
w „Travlacie“ — partnerką jego będzie 
dr. J. Frenklówna.

f Występ p. M arka WindheUna. W
Nowościach w ystąpi w sohotę po raz 
drugi p. Marek Windheim w „Królowej 
Tanga**.

w m m

Kronilio sportowo.
PRZED ŚWIĘTEM CZARNYCH.

D(a zodenlow ania sie publiczności 
w rozkładzie miejsc w nowym parku 
podaje się, że do parku prowadzą dwie 
giówne bram y: jedna od strony gościń­
ca stryjskiego (naprzeciw bram y „Po- 
gfliii**), druga od strony przedłużonego 
pla^u „Targów Wschodnicri** Dla wi­
dzów tiybun, I. parterów  (siedzącego i 
stojącego) służą obie bramy, a dla w.ęho 
dzących na II. parter tylko wyłącznie 
br«na od „Targów Wschodnich".

W zywa się członków klubu „Czar- 
nych“V by w dniu 29. jawili sie przy 
ul. św . Zofji (za zakładem głuchonie­
mych) o gudz. 9.30 rano, ;kąd  udadzą 
się do kościoła św. Zofji dla wysłucha­
nia mszy św. Dnia 30. czerwca o godz. 
9.30 rano, punkt zborny przed bramą 
cm entarza Łyczakowskiego. Stam tąd \f- 
dadżą się członkowie do kaplicy obroń­
ców Lwowa i na groby poległych człon 
ków dla złożenia wleuca 1 kwiatów.

Przyjazd „Cracowfl" ł „Wlały* w  
czw artek  o godz. 7 wieczór. Członko­
wie klubu muszą jawić się licznie w do*a . 
tyin na dworcu kolejowym (o g.. 6.30) 
;elem powitania gośei.

Chór członków klubu „Czarni" • śpie­
wać będzie w czasie mszy św., ak rów ­
nież w czasie uroczystości klubowych.

ROZMAITOŚCI.
Cracowia przybędzie w komplecie.

Pisma krakowskie donoszą, że na św ię­
to „Czarnych" przybędzie „Cracowia" 
w k«nmleci*»

lurakow tkle kluby zagranicą. „Wi­
sła" wyjeżdża ro juhjleuszu „Czarnych" 
zc I,wowa wprost do Rumunii, zaś „Cra 
covia“ ma grać w Hjfcu ze Slavią*‘ w. 
Koszycach. „Makkabi" wyjeżdża z koń­
cem tego tygodnia na tournee do Ru­
mun jl.

T. K. 8 . (Toruń) wyjeżdża 7. Ilpca ną 
eurue* po Matopolsce i gra również 
w e Lwowie. ■
. „Wart 1“ wygrała w Hagenju (Alza- 
ęja) dokąd wyjechała 19 bm. 5 : 0 

*
LEKKA ATLETYKA.

Zawody o mistrzostwo ^kręgów 
lekkoatletyczne we 1 wowie odbędą sie 
/ ,  i  Ł  lipca b. r. na boisku „Pogoni".

Zgłoszenia należy przysyłać do sekre­
tariatu  „Pogoni**, Zyblikitwicza 27. do 
1. lipca włącznie.

Nowy rekord światowy w nlegw 
sztafetowym. Na zawodach sztafet w 
Filadelfii arużyna O.rford‘a uległa re ­
prezentacyjnej drożynie stanu Penyyl- 
wanja, która dystans 2 mil ang. ■ (3.218 
mi) pokryła w czasie 7 min. 48.8 sek., 
bijąc iem sumem rekord światowy 
(7..50-4**) ustąuowiony w Filadelfii w 
1920 r. przez połączone drużyny Oxford 
i Cambridge.

W Japonji odbyła się Olimpjada 
W schodu, w której zwycięzcami zostali 
przeważnie Japończycy 138 punktami, 
na 95 Filipin i 7 p. Chin. Japończycy 
zdooyli Wozystkie miejsca w plyw a- 
ctwie i lawn-iennisie. Filipiny w piłce 
wodnej i koszykowej, Chiny w piłce

VI, MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
TENNISOWY.

W dniach od 29. czerw ca do 5. lipca 
odbędzie się w Krakowie w Parku k ra­
kowskim VI. M iędzynarodowy turniej 
tennisowy akad.. Z w. sportowego. W 
turnieju oprócz kilkudziesięciu najlep­
szych graczy polskich wezmą również 
udział gracze zagraniczni, * .w pierw ­
szym rzędzie rumuńscy (Bukareszt, 
Czermowce), w ęgierscy  (Budapeszt M. 
A- C.) i czescy z Berna i Opawy,

*
"BOKS.

W  boksie w Filadeliji Tommy Lou- 
gran pobił angielskiego mistrza .Mactl- 
gue. t

OGŁOSZENIA

E Nauka i wychowanie

POSZUKUJĘ instruktora (kę), który (a.) 
przygotuje podczas wakacji córko 
moją do egzaminu wstępnego na kurs 
handlowy Państw ow ej,.Szkoły Zawo­
dowej Żeńskiej we Lwowie. Reflektu­
ję ewe.utua' nie na zawodowego (ą) 
nauczyciela (kę) tej szkoły. Adres: 
-,',Fgzanra‘‘ do Adrmri. 4117

AVANDOLINY, GITARY, kurs wakacyj­
ny 6-tygod. Za płynną grę 1  nut ręczę.

Zgłoszenia codziennie od 4—7 po pot. 
plac BernardyńsIkS 12 II. p Kupuję 
wszelkie instrumenty muzyczne. 4129-2

E Posady i praca

INTELIGENTNA pani izrael. w, średnim 
. wieku, znająca się dobrze na gospo­

darstw ie domow era. robotach ręcz­
nych, poszukuje ■ posadę jako zarząd­
czy ni w, lepszym domu izrael., tow a­
rzyszka do starszej pani lub tp. Zgo­
dzi się też na) wyjazd na czas letni. 
Zgłoszenia pod: „Towarzyszka" do
M lmnistracji. 4127-2

PIERWSZORZĘDNY technik - denty­
sta poszukuje p rsady. Zgłoszenia: Ad­
ministracja „Porannej** pod „Denty­
sta". 4116-2

ADWOKAT Margulics w Chódorowie 
poszukuje rutynowanego koncypenta, 
obeznanego z praktyką prowincjonal­
ną. Reflektuje ty 'ko  na w ytraw nego 
rutynistę, zdolnego do samodzielnego 
prowadzenia kancelarii. 9876-3

POSZUKUJEMY na stałą posadę zdol­
nego akw izytora (chrześcijanina) do 
przyjmowania zgłoszeń na reklamę 
kolejowa, wagonową i prasową. Iow. 
„Ruch**, Zńskwin, 6 od g. y—3. 9838-2

LEŚNICZY z Bukowiny z dobrymi świa­
dectwami i długoletnią praktyką po­

szukuje posady. Po ad rese ir: A. To- 
musiak, Lwów, Szumlańskicli I. 10, 
I piętro. 4050-4

I Mieszkania, lokale, sklepy [

DWAJ AKADEMICY (obcokrajowcy) 
poszukują 1 lub 2 pokoi z osobn :m 
wejściem i śwlatrbm natychmiast..
Czynsz obojętny. Łaskawe zgłosze­
nia: J. A. Yifte, Politechnika, portier 
o d 3 ^ 8  łopoL 4121-2

POSZUKUJĘ dwa pokoje, kuchnia, z w y 
IMtami, ewerutual. pokói, kucluira za 
Wysokiem czynszem w złotych po l­
skich. Zg/osi.“.nia; Biuro dzientrnców 
Briićka, Kościuszki 2. „Mieszkanie".

4120-2

POKÓJ z przedpokojom lub bez, z g a ­
zem i ejektryką dla bezdzietnego mał­
żeństw a w śródmieściu poszukiwane. 
Zgioszeuia do Generalnej Ekspedycji 
Ogłoszeń M. T. Krzysztofowicza, So­
koła 4 pod; „Śródmieście**.

Z a  ODSTĄPIENIE pokoju i kuchn4 dam 
kilkumiljot.ową pożypzke względnie 
kaucję. Zgłoszeni 1. z wykluczeniem 
pośredników do B.ora Sokołowskiego, 
Jagiellońska pod „Bankowiec**, y»7l-2

DAM i pokój z prztdp. i kuchnią we 
willi oraz dopłacę do 3 pokoji z ku­
chnią, także na przedmieściu. Zgi, poć 
„Korzystna zamiana** do Adm. 4100-2

J  Kupno, sprzedaż, zamiana
f l

BUKOWY suchy m ateriał kupujemy wa 
gonowo. Pisemne oferty „MSkrukos- 
mos“, Listopada 97 4122 2

DOM z pófmorgowym ogrodem w Na­
dwornie przy ińtcy KOejowej uo cprze 
daiua. Bliższe informacje udziela p. 
Jan Pawlusie wicz wi Nadwufiiifc.

9884-3

GABLOTKI dla fotografów, długości 
1.50 cm., szerokości 2J5 cm., gfęboścr 
12 cm. g rz ę d a  A Grodle, Lwów, Pań­
ska 11. 9882

DO SPRZEDANIA 2 lustra duże, nądnją- 
ce się do kawiarni w  ramiach. Oglądać 
Turecka 1. 4135

Fu k TEPIa N, rL  lino, ftehus monjum ku­
pię zaraz. Hanak, Pańską, 21. 4131-3

FORTFPIAN KRÓTKI okazyjnie do sprze 
dania. Rutowskrego 23, I. p. drzwi 
nr. 3. 4i25

SPRZEDAM dom z weranda. 4 ubikacja­
mi, stajnią, studnią ogrodem i parce­
lą, lub wynajm ę na letnisko Zimna 
W oda, (Asieczyna. Wiadomość Pasaż 
Mikołascha, skład farbowy hrh na 
miejscu. 9963-3

■w

LETNISKO KLIMATYCZNE w K arp *
’ lach zaraz do wynajęcia. 2 pokoje o 
jednerr wejściu urządzone dla 4 osób, 1 
zupełne utrzymanie. Zgłoszenia: „R e-: 
kl.ama Prasow a". Chorążczyzne 7. 
„Lefmiśko kSmiaicycizne". 4137

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
•y sta  wioną przez P. K. U. w Rawie 

Ruskiej na nazwisko Naftule Kosen- 
feld syn Herscha, Rosenfelda. urodzo­
ny w r. 1998. 4126

W MIERNYCH CENACH stroi i reperu­
je pianina, fortepiany, oraz kupuje u- 
żywane i zdemolowane instruinenta. 
Zgłoszenia: ul. św. Zofji 15. podwórze, 
prawa. Mieczysław Herman, stroiciel 
fortepianów. 4115-3

UNIEWAŻNIA SIĘ zaginione zaświed- 
czenie zgłoszenia w P, K. U. Lwów, 
dó rejestracji b. oficeróa: zaborczych 
armji na nazwdsko Ludwik Łazarz,’ 
7  nona 4128

MŁY1HSKIE kompletne urządzenia, do- 
streza natychmiasi ze składu Kłew!. 
Schłeber i “ risd lanier. Lwów, Bra- 
ierowska 11A. 3703-9

Ra CJONALNE usuwanie Piegów, zmar­
szczek, wągrów: Kosmeo, Mdcofaja 7.

3746-8

PERLAKI—KASPRY Nr. 0, 1 2, okazyj­
nie do sprzedania, oraz Kamienie, Wal 
ce, Motory :eny bez; konkurencji „Pl- 
lc t“, Lwów, Batorego 4. 3995-10

T E R  wiiliwy philis^  
P A K  szklistyoraz

dcjfarcza ze składu w Krakowie 
w bćezkaeli lub w agonow o

Dr. 1. DZIKOWSKI fe n * .
KrakAw, u*< ia g ie il iń ska  5 -

T elefon  3&33. 98S7-2

REAIŃOSC PRZY UL ORÓPECKiFJ.
blisko dworca 4 wolnym lokalem na 
biuro i magazyn kupię. O ferty pod 
„Gródecka** do Administracji „Gazety 
Por." ul. Sokola 4. 3976

Rozmaite

M. STŁiNHAUS, Lwów, Krasickich 18a 
poleca walce i barmanie młyńskie.

PS14-?

KTOBY coś wiedział o Jórsefit .ludac- 
kim, zagruonym  21adwórzean, "oik
1920. ł?stkawie doniesie: Sa®ricowŁ.'
Lwów, Anczcwskkd] 5. 4022-3

MFBLE ZAKOPUŃSKiE i wże&ie biu­
sty  wieszczów, na Miejskiej wysławię 
nieustającej Lwów, pi. Hałicfci 10. 9881

m O J K O S "  s . a .
u o s z u k u ie  r u ty n o w a n e ' ,
5TENOPISTXI

r t  S T E W O M  R A F I A
Z ^fosżon ia : LW ÓW , 3 -g o  
MAJA 1 1. od  2  do 3  w  p o ­

łudnie. 8848 0

Konkurs,
Z arząd  m ^ s ia  Radzie chow a 
ro zp isu je  konkurs na p o sa ­
dę lekarza  w eterynary jnego . 
Posada do objęcia natychmiast lub 
z dniem 1 sierpnia b. r. Płaca we­

dług umowy.
Radzieęhó<v, dnia 20 czerwca 1923.

Komisarż rządowy 
9860-2 Holdenm ajer m. p, -

&
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S A T Y C f l f l l A ś T

K O T Ł Y
D O S T A B C M O T E

P A R O W E
K o łF j Coirn ta l i

1 b i l . 120 m -  12 *tm.
3 V po 100 » n „
t 11)9 !3 9
3 po 80 12 M
2 LO 18 »
2 50 12 n
1 » 30 n 6 n

z Koiły lokomotilowe 60 m' 10 atm.

Kotły Oj domkowe
1 kocioł Borsig 50 ni212 atm.
2-szt. Babcoek-WiłLoa.150 „ 1 6  _

% 168
4 n » ti 299
f » „ „ soo
2 „ Bfirs-Geńre 250 
1 ■ „ _ „ m 266 
1 kocioł Burghąrdt 250

13
13 
16 
11 
12
14

L o k o m o b i l e
3 szt. Lanz po 2.5/32/42 PS. 
1 „ Bądenit ,  ^ '2 9 /3 2  F 5, 

. 1 .  Wolf „ zO/StyK PS.
1 ..........................4 6 /5 ^ 5  PS.
1 „ la n z  , 100/(26*140 P8.

Kotły P arow e
16 szt. 12 i n % 8 aim. 

2 , 15 5 „
i  „ 20 5 „
1 n » » 7 »

&
CC'v

c te&

&
%
5fci;

Cfc-

Wielkie zaoszczędzenie przy maszynach parowych i silnikach przez «jb,
T oiir . A k e .  dla zaJCadów prżemys owych -*

^  „ t J C r l A  Krakd w, Bracka 6.
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NOWE 
WÓZKI 

LEŚNE
do dłużyc na ÓOO tum toru 

sprzedaje ze składu

Piotr Nowakowski i Ska
lwów, pl. Mariacki I. 7 . 

NACZYNIA SZKLANE
, Rt sista“ do gotowania i oiew^nła Do 
o id ani. w yłączna sprzedaż na poszcze- 
,róln“ okręgi, na własny rachunek. Zglo 
szenia powaznycn firm przyu wje gene­
ralny zas'vpca Adou Lnrlich. Kraków — 

Podgórne, ul. Legionów 24. 4639-3

A. !!. ZlPPEfT
J  RYNEK 32.

\ y  poszukuje stenctypistkl poisko-uieeniec- 
ie i. Stenografia polsk- wyma**uiaf Re­
flektuje się jedynie pa siły kwałifikowr"- 
ne. Z noszenia osobiste od 10—12 przed 
południem. Posada zaraz do objęcia.

. ____________________________  9873-3

Najstarsza fabryka olejków eteryc/.- 
uycli, isencjl i wytworów chemicznych

HłStZDEP I Otto M B
utrzymuje wszelkie w y o b y  swuie ia 
.składzie u swego reprezentanta na Ma- 
topolśkę

FL. K R A U S E  L W Ó W
SkarbK ow ska 3 5 .

S przeda ' wyłącznie w Ojygfnalntm 
niakowanin i po cenach fabrycznych.

4134

GOTOWE
DOMY 0 flE » E
dla w łościan , osadników*, szkól 
itp. ma na sk ład zie  oraz w yra­

b ia  na zam ów ien ie

Zarząd dóbr * lasów w Bojmie
ST A C JA  K O L E J. N ISR O

Żądać oferty i opisy. 3870-1

OGŁOSZENIE
7- irząd okręgowy lasów pańotwo- 

wych we Lw o' ’ie ogłasza ro /p raw e W 
łertow ą aa  wykonanie przeróbki i na­
p raw y urządź :nia ccrltrafnego ogi/:euly ' 
uia w gmachu Zarządu okręgowego 
pr*y ul Chorążczyzna 1. 17. we Lwo­
wie. Ślepy kosz.orys, czyli przedmiar. 
b an v  budynku Jo o izcjrzenia w Inten- 
danturze tegoż Z O. w godzinach urzę­
dowych.

Oferty w zapieczętowanych koper 
tach z napisem „Oferta na przeróbk.. i 
naprawę urządze.iia centralnego ogrze­
wania", wnosić należy do Zarząou o- 
kręgow ego lasów państwowych 
Lwowie. ' 9890

Każde oferta winna zaw ierać koszto­
rys sporządzony wedle wyłożoucgc: 
przedmiaru z zapodaniem ecu 'w  zb.tM 
poiskich wedle uizędowegu kursu bo­
nów zlotowych.

IR) oferty należy dołączyć kwit na 
złożenie w Kasiu skarbowej wadjptn w 
wysokości 5 pre. całej sumy kosztory­
sowej, a to albo w gotówce, ałbo w po­
życzce złotej, a,bo w bonach złotych 
skarbow ych, albo w reszcie list gw aran­
cyjny bankowy na takaż sumę.

Otwarcie oiert nastapi dnia 12. lipca 
1923 r. o godzinie 1? w południe. —- ©• 
ferty, które miałyby u  płynąć po tym ter 
minie, nie będą uwzględnione. *ł Za- 
iząd okręgowy zastrzega sobie prawo 
dowolnego w yboru między oferentami.

N a h r y c j  s t o ło w e
a p raw d z iw ego  s r e b r  ;

c a ł t t a k n g o  e n  h r a  
3143 aip&ki (biały metal)

sprzedaje daitaniej

u. mmm, SyksMi \i
SpDG.aiista ouoró i skortiyui i węneryozoyoii

£).\ ftiichał Saipeter.
Lirów, Sykstus,,a 17, ord. od 0— 9 l 12—6*

33:4

iULDOKONTYSTa
B A N K ł ł f f l

s,ła pracowita i rutynowana, z prak­
tyką kilkuletnia, chrześcijanin, zo­
s ta ń  e zaraz przyjęty na korzyst­
nych warunkach. Odwrotne oierty 
p o d  ,  Przyszłość* do Biura Ogf. 
M. T. Krzysztofowicz, Lwów Soko­

ła 4. U. p. wćg

M am  do sp rz e d a n ia  
dwa wagony CYKORII

„C! Ł U K  A “
jeden wagon ZAPAŁEK.
Oferty .CYKOKjA*4 Adm inistra­

cja Porannej. 4US-S
. w .  Znana Fm. J ROSESm aNN/ 

AKADEMICKA 1. 26, poleci 
ljg (a p^P"najŁ ąniej ROWERY, płaszcze, 

węże, pompy, piłki nożne,' 
drtlri zapasowe, łyczki itp. Własny war- 
s tr t  reperacyjny. Zamówienia z p row ii 

cji odwrotnie. 9842-09

S P IE S Z C IE  ,I
sportow cy, bo już nadszedł świeży trans' 
port: Rakfety, na^dugi do tychże, m esz­
ty  tcm isowe, piły ..Standard", „Spe- 
d a ,“ i inne. NOWOŚĆ dla grzecznych 
dziew czątek „Tamborlna", piły do b e k ­
s a ,  rękawice etc., m eszty junnasrycz- 
ue bic. MAl WINA IMMERGI.OCk, 
Lwów, tyku Jagiellońska 17, 4X32

fnakomita tlftasny 
*  lokata! dom!

z obszaru tfwonleiesc

ZIM NA WGCA
Dołożonego 7 km. od Lwowa 10 m in u t  koleją (20 pociągów 
dziennie tam i z powrotem o różnych porach dnia) do nabycia 
parcele l a s r w a  > rolne d wolnej wieli ości t u i  o b o k  
S ta c ji w cenie po Złp. 1*500 do 2 .5 0 0  za jeden mórg. 

W miejscu park i istniejąca już kolon; a urzędnicza.
Bliższych wiadomości udziela:

BANK ZIEMIAN S  A.

Towarzystwo atoyjnt m Lwowie.

Zaproszenie do subskrypcji.
Na podstawi? uchwały Zwyczajnego W alnego Zgro­

madzenia akcjonarjuszy Ziemskiego banku Kredylowego 
z dnia 28. marca 1925, oraz zezwolenia M ins erstwn 
Skarbu z dnia 2. maja 1925 L, D. K. 2954iJII,| przystę­
puje f$ada Zawtadowrza do podwyższenia k a p u łti  akcyj­
nego o TTTp. 525,0 0 0 .0 0 0 *“  czyli zTTJp. 525,0 0 0 .0 0 0 '

na M p. 1.050.000 000"—
przez wydanie 1,875 .000  sztuk nowych na okaziciela 
opiewających akcji X-iej emisji po THp. 280 imiennej 

wartości na następujących

warunkach subskrypcyjnych:
1) Prawo^pierwsieństwa <jo n .b jcią  nowych akcji, przysl gujc dawnym akcjo­

nariuszom w stosunku 1 akc/ nowej rttfisjj na 1 akcję dawną.
2 ) Akcjn-.arlusze, chcący wykonać prawo p«bo u, winni w poniżej oznaczorym

terminie przedłożyć swoje dawne akcje łbez arkuszy kuponowych) wzglęćnle 
świadectwa tymczasowe, które będą natychmiast zwrócone oo owidcczweniu 
wykonania p-awa p.bnru.

5) Cena «misyjna nowych a^rii wynosi dla dawnycn ■kcjonsrjus-y na pedstr 
wie pra^a poLoru Mp 1 .5 0 0  za sztofcę, * których 2 8 0  Mp Ledze wli­
czone do kapitału rakładosego, resyta zaś do kantata rez rsowego 

A) P m  zgłp yęnlu natałw złożyć w gotówce tatą cenę hupna w a z  z odsetka­
mi 6 proc. od 1 7 1923 do dnia epłzty, oraz po 5 0 0  TOp od fcaf-tal nowej 
akcji na koszis konfekcji, po latęti giełdowy naseiytcść emisyjną etc.

5) Ttpwe akcje uczestniczą w zyskach Banku od 1-go lipca 1923 na rósni
z dawnemi akcjami

6) Termin wo .onania prawa noboru ucły"»a z dniem 31-ąo ilpca ***23.
7) Ttawe akcje wyJane będą ,io sporrądzeniu sztuk ża zwrotrm 1ymtxJifl»ego

po wierdzenia kasowego na uiszczona wpłatę.
Zgłoszenia przyjmują: Ziemski Bank Hredetowy we Lwwwie, u'- Jią'rl-

lońska 2, oraz Odd iały: w Bydgorzcze, w Cieszynie, Crertochswi', fideAsku. 
KoRmyjL Krakowi', Krośnie, Lm.Unie. Tarnowie, Warszawie I EUpozyt y 
w Gdyni I Zakspenem, — we W«-dnfn- tłle»ctr Bank, w Pradze: Praż ka 
Uw:rni B nkr, w Bieirku: Śląski B; nk Eskm?o*y. 4130

1 ów, dnia 21. czr w a 1923 r l(ADłl ZAlSNflDOWCZA-

wa Lwowie, u l Kopernika I. 4.
priroiędzv 8*0d;;, 10—1 pni^d poł.

i  ..........  i i n i i M b a i B M M M M i
3967

liilp s k ie  upządzEnia
RDLIHEDSTIM S. 9. IfiÓH Fred:; 9,
zastępstwo BRACI SECK w Drpżnie.

fSTBU
9S8A-1

gwarectwo wolowe ,.BRZtSZ£>ZEu
zawiadamia, źe po uruchomieniu mechanicznej so>*t<nrni 

sprzedaie węgiel w miesiącu cze>*wcu po cenie:
W ęgle ) p rn b j ........................ H k . 176,000
bo k ik a  T . , . . . . ,  m . « * o
K o itk a  U ......................................„ l  20-000
O riesli I ..................................  ,  ( 70,000
O rtech  U  ,  IIO.O*^
fł'rygiel k «t ło « .i  , *2.000
W ^ c l  g a t f t w y ............................  145.000

r*  to in ę  loco  w agon stacja Brzeszcze plus podatek
skarbow y.

Zarnnufipitiii nalety Im w ać pnd adreseio: Główna Dyrekcja 
Paóstwowycu Zakładów Górniczych i Hutniczych, 

obdo-i W a r s z a w a ,  f j l e k t o r a l n a  2 .

I
Czytajcie 

„E” . tt

Naltr in.3'- l o 4,2.1 opłacono rvczaitei:i. — Pren^m e. a;a  p :icsięc2.,.a i7.U0i) Aih. — Z dostaw ą ua m iejscu  lab  z przesyłką  poczto*
w ą 30.00U Mk. - -  Za prarica 35.000 Aćk. — R edakcja: Lwów, ul. Łefiatorska 6. — A dm inistracja ul. Sokola  4. — Telefor, 
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